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Dzisiaj rozpoczyna obrady 
VIII Wojewódzka Konferencja PZPR

Dzisiaj rozpoczyna w Poznaniu 3-dnio\ve obra- 
dj VIII Wojewódzka Konferencja Sprawozdaw­
czo-Wyborcza Polskiej Zjednoczonej Partii Ro­
botniczej. Program Konferencji przewiduje zaga­
jenie I Sekretarza KW PZPR, sprawozdanie Ko­
misji Rewizyjnej, dyskusję oraz wybory Komite­
tu Wojewódzkiego i Komisji Rewizyjnej.

Referat sprawozdawczy na Konferencję został 
wydrukowany i przekazany delegatom znacznie 
wcześniej. Konferencja oceni przebieg pracy par- 
tyjnej w ostatnich dwu latach oraz wytyczy nowe 
zadania dla wojewódzkiej organizacji partyjnej.

qeo. Woliera

la Świerczewskiego.czystościach przedstawiciele

W XV rocznicę śmierci

Odsłonięcie pomnika
składanie wieńców28 bm. w Akademii Sztaba Generalnego w Rembertowie odbyły się uroczystości poświę cone uczczeniu 15 rocznicy śmierci generała broni Karo-wzięli W uro- udziałnajwyższych

Rok XVIII
Wydanie A

Poznań, 
czwartek, 29 marca 1962

Cena 50 gr 
Nr 75 (5643)

Rząd PRL ponawia propozycją utworzenia Z ąanaurókleli ófiotkań

władz partyjnych i państwo­wych: Edward Ochab, Marian Spychalski, Stanisław Kulczyń ski, Ryszard Strzelecki, gene- ralicja, uczestnicy walk w Hi­szpanii oraz rodzina Karola Świerczewskiego.
strefy bezatomowej w Europie

Memorandum delegacji polskiej na konferencji 18

" ustąpienie przewodniczącego delegacji PRL, ministra spraw za­
granicznych Adama Rapackiego, nie tylko zainaugurowało pierwsze 
posiedzenie komitetu ogólnego konferencji rozbrojeniowej, lecz rów­
nież nadało kierunek dyskusji, jaka rozwinęła się w dalszym 
toku wczorajszych obrad. Propozycje polskie w sprawie utworzenia 
w Europie strefy bezatomowej i ograniczonych zbrojeń, znalazły 
swe echo w wystąpieniach wielu delegatów.

Poparcia dla propozycji polskich udzielił w swym wystąpieniu 
przedstawiciel ZSRR, W Zorin. Nawiązał do nich delegat Rumunii, 
minister C. Manescu, mówiąc o projekcie utworzenia takiej strefy 
w Europie południowej, zaś delegat Czechosłowacji, minister V. Da- 
vid, przedłożył konferencji memorandum NRD wyrażające goto­
wość przyjęcia przez NRD wszystkich zobowiązań wynikających 
z uczestnictwa w strefie bezatomowej, która mogłaby objąć- nie 
tylko Europę środkową, lecz również północną.

Przedstawiciel USA, ambasador A. Eean, złożył zapowiedź „uważ-
nego przestudiowania i>olskich 
memorandum:

propozycji”. A oto treść polskiegoZważywszy, że konferencja Komitetu Rozbrojeniowego 18 Państw równolegle z opra­cowaniem układu o powszech­nym i całkowitym rozbroje­niu ma rozpatrywać propozy­cje w sprawie podjęcia środ­ków’ i kroków, zmierzających do zmniejszenia napięcia mię­dzynarodowego i do wzrostu wzajemnego zaufania między państwami, a tym samym — do ułatwienia realizacji po­wszechnego i całkowitego roz­brojenia, że utworzenie stref

gacją Czechosłowackiej Repu­bliki Socjalistycznej — przed­stawia na porządek obrad Ko­mitetu projekt utworzenia strefy bezatomowej i ograni­czonych zbrojeń w Europie.

III. PRAWA I OBOWIĄZKI 
PAŃSTW WCHODZĄCYCH 

W SKŁAD STREFY LUB DO NIEJ 
PRZYSTĘPUJĄCYCHPrawa i obowiązki związane z utworzeniem strefy powinny być zrealizowane w dwóch etapach.W pierwszym etapie zbroje­nia rakietowo-jądrowe zosta- ją zamrożone na obecnym po­ziomie.Oznacza to zatrzymanie wy­ścigu najniebezpieczniejszych zbrojeń w tym regionie, przy pełnym poszanowaniu wymo-gów kichW z tą
bezpieczeństwa wszyst- zainteresowanych stron.drugim etapie — zgodnie samą zasadą — pełna li-

CEL

bezatomowych ograniczo-nych zbrojeń należy do naj­ważniejszych środków i kro­ków tego rodzaju, delegacja Polskiej Rzeczypospolitej Lu­dowej w porozumieniu z dele-

Celem projektu polskiego jest eliminacja broni jądrowej i środków jej przenoszenia o- yaz redukcja sił zbrojnych i zbrojeń konwencjonalnych na ograniczonym obszarze, na którym przyczynić się to może do zmniejszenia napięcia i do wydatnego ograniczenia nie­bezpieczeństwa wybuchu kon­fliktu.
Konferencja prasowa 

min. Rapackiego
W głównej sali genewskiego domu prasy odbyła się w śro­dę konferencja prasowa z u- działem ministra spraw zagra nicznych PRL — /Xdama Ra­packiego. (PAP)

II. ZASIĘG TERYTORIALNYStrefa powinna objąć zasad­niczo następujące państwa: Polską Rzeczypospolitą Ludo­wą, Czechosłowacką Republikę Socjalistyczną. Niemiecką Re­publikę Demokratyczną i Nie­miecką Republikę Federalną. Układ o strefie jest otwarty. Inne państwa europejskie po­winny mieć możność przystą­pienia do tego układu.
Ziemie zachodnie

coraz lepiej zagospodarowane
Pod przewodnictwem wicepremiera Zenona. Nowaka od­

było się kolejne posiedzenie rządowej komisji rozwoju 
Udział w posiedzeniu wzięli przewodni-ziem zachodnich. ~ —— .. . .

czący prezydiów WRN z terenu ziem zachodnich 1 poł-
nocnych.W pierwszym punkcie po­rządku dziennego omówiono problem ostatecznego zagos­podarowania nieczynnych o- biektów przemysłowych. Jak wynika ze sprawozdań w o- kresie od 1957 r. z liczby ok. 100 kluczowych obiektów przeważająca większość zosta­ła już zagospodarowana i od­dana do użytku. Pozosta’a

Największy ładunek 
w historii PKP

Na granicę polsko-radziecka wy 
jechała 28 bm. specjalna ekipa fa- 
chowców-koiejarzy, która odhie- 
rze od kolei radzieckich niezwy­
kły ładunek; zbliża' się on do 
Brześcia. Jest to olbrzymi o wa­
dze 224 tony stator turbogenera­
tora dla elektrowni w Turowie. 
Podróż z fabryki w Charkowie, 
gdzie został wyprodukowany, od­
bywa on na specjalnym radziec­
kim wagonie, ważącym 122 tony. 
Tak wjęc cały ładunek waży łącz­
nie 346 ton i należeć będzie do 
największych, jakie w swej histo­
rii transportowały PKP. (PAP)

jeszcze w niektórych rejonach ziem zachodnich pewna liczba obiektów o dużym stopniu zniszczenia. Komisja uznała, że powinny one być wykorzy­stane m. in. na cele magazv- nowe. zaś część ich postano­wiono przekazać resortom i radom narodowym do zagos- pod a ro wan i a prod ukcy j ne go.Kolejnym problemem, któ­ry rozpatrzono, to sprawa u- suwahia pozostałości znisz­czeń wojennych na ziemiach zachodnich i północnych.. Jak stwierdzono, prace na tym od­cinku szczególnie w miastach i osiedlach, są poważnie za-awansowane. Obecnie należyzwrócić uwagę na przyście-

Następnie odbyła się uro­czysta akademia.

Po odegraniu przez orkie­strę Międzynarodówki Marian Spychalski odsłonił pomnik gen. Waltera. Delegacje orga­nizacji politycznych, młodzie­żowych i zakładów pracy zło­żyły u stóp pomnika wieńce i wiązanki kwiatów’.
Na cmentarzu wojskowymi na Powązkach odbyło się uro­czyste złożenie wieńców na grobowcu gen. Waltera.PAP

Przed opuszczeniem Genewy 
minister spraw zagranicznych 
Niemieckiej Republiki Demokra­
tycznej Lothar Boiz wydał przy­
jęcie, na które przybyli ministro­
wie spraw zagranicznych krajów 
obozu socjalistycznego. Na zdję­
ciu: od lewej wiceminister spraw 
zagranicznych ZSRR Walerian 
Zorin, dr Lothar Bolz, minister 
spraw zagranicznych Gromyko 
oraz minister Rapacki wznoszą 
toast na rzecz powszechnego i 

całkowitego rozbrojenia.
Fot. — CAF

kwidacja broni jądrowej i wszystkich środków jej obsłu- 
(Dokończenie na str. 2)

Gotyckiej Muzeum Instrumentów Muzycznych 
wczoraj ostatnie, tym razem jawne, posiedzenie

Sali 
odbyło się

Polak z Paryża Michał Spisak 
zwycięzcą 

Konkursu Kompozytorskiego
jury Konkursu Kompozytorskiego im. Henryka Wieniaw­
skiego, na którym poinformowano prasę o wynikach Kon-

jego poziomie i przebiegu.kursu oraz opiniach jury o

Michał Spisak

stawie obliczenia ocen najlep­szą okazała się kompozycja zatytułowana „Improvisazio - 
ne” oznaczona godłem ,,De- mi”. Po otwarciu zalakowanej koperty autorem wyróżnionej pracy okazał się Michał Spi­sak.

Jury ogólnie oceniło poziom 
nadesłanych kompozycji jako 
średni i ze swej strony posrtulo-

(Dokończenie na str. 2)

Rewizja inwestycji na finiszu

W Wielkopolsce
najgorzej w rolnictwie

Prawie dwuletnia akcja rewizji inwestycji dobiega końca. 
W Wielkopolsce przyniosła ona dotychczas 451 min. złotych 
oszczędności, co równa się 1.9 proc, wartości realizowanych 
na tym terenie w latach 1960—65 budów. Istnieją przesłan­
ki do przypuszczeń, że w najbliższych tygodniach zaoszczę­
dzone kwoty w Wielkopolsce zbliżą się do 0,5 miliarda zło­
tych, a w całym kraju — do 15 miliardów. Ponieważ w za­
łożeniu swym rewizja zamierzeń inwestycyjnych miała
przynieść oszczędności rzędu 
stał więc osiągnięty.Oblicza się, że około poło­wy zaoszczędzonych kwot wró ci do skarbu państwa a poło­wa pozostanie u inwestorów. Istnieje bowiem zasada, że złotówki zaoszczędzone w toku rewizji projektów budownic­twa mieszkaniowego, mogą być użyte na zwiększenie tegoż budownictwa. Poznań i Wielkopolska wiele na tym zyskają. Mogłyby zyskać jesz­cze więcej, gdyby zawsze i wszędzie wybierane były kon­cepcje najtańsze. Przykłady „ekskluzywnego” budownic­twa przy ul. Zwierzynieckiej, przy ul. Asnyka i innych świadczą, że nie zawsze tak bywa. Rozpiętości w kosztach budowy jednego metra po­wierzchni mieszkalnej są nadal duże.

10—15 mld. złotych — cel zo-jako że przedsiębiorstwa i rady narodowe krępowane są instrukcjami „etatowymi” i same nie mogą wydatniej wzmocnić służby inwestycyj­nej rolnictwa, (pch)
W Argentynie

szenie usuwania pozostałych jeszcze zniszczeń na niektó­rych terenach wiejskich szczególnie zaś na gruntach Państwowego Funduszu Ziemi i PGR.
W dalszym toku obrad komisja 

rozpatrzyła sprawozdanie z reali­
zacji uchwały Rady Ministrów w 
sprawie kierunków rozwoju Świno 
ujścia w latach 1959—1965. (PAP)

Autorem najlepszej pracy okazał się Michał Spisak. Po­
lak mieszkający w Paryżu, 
który też zgodnie z regulami­
nem Konkursu zdobył nagrodę 
w wysokości 10 tys. zł.Obszerne sprawozdanie z prac jury złożył Tadeusz Sze- 
ligowski. Był on jak wiadomo przewodniczącym jury, w któ­rego skład wchodzili ponadto Serge Nigg (Francja) i Mili- slav Kabelac (Czechosłowa­cja). Na konkurs napłynęły 52 prace, z których 3 odrzucono z powodu nieopatrzenia ich w nazwiska autorów. Z kolei część prac trzeba bvło odrzu­cić ze względów formalnych (nie odpowiadały wymogom regulaminu). W rezultacie w I etapie Konkursu rozpatrywa­no 28 prac dopuszczonych do Konkursu. Do II etapu prze­szło 7 prac, z których na pod-

Polsko - chińskie 
porozumienie handlowe W wyniku rozmów między rządowymi delegacjami han­dlowymi Polski i Chin Ludo­wych, przeprowadzonych w atmosferze przyjaźni i wza­jemnego zrozumienia, podpi­sane zostało w dniu 28 marca bież, roku w Pekinie porozu­mienie między obu krajami o obrocie towarowym i płatno­ściach na rok 1962. (PAP)

W Wielkopolsce, rewizja in westycji ’ przebiegała naj­sprawniej na budowlach pla­nu terenowego i centralnego. Najsłabiej w budownictwie rolnym. Liczba i jakość służby inwestycyjnej przedsiębiorstw obsługujących rolnictwo, w żadnym wypadku nie gwaran­tuje racjonalnego wydatko­wania olbrzymich przecież kwot (w Wielkopolsce 3,5 mld. zł a wraz z inwestycja­mi kółek rolniczych i Fundu­szu Rozwoju Rolnictwa — prawie 6 mld. złotych). Fa­chowcy twierdzą, iż bez po­mocy Ministerstwa Rolnic­twa sytuacja się nie zmieni,

Armia wkracza 
do akcjiPolityczna sytuacja w Ar­gentynie jest ciągle napięta. Oddziały wojskowe z garnizo- nów Olavarria i Tandil znaj­dują się w drodze do stolicy. Silne oddziały 'wojsk obsadziły w Buenos Aires ratusz, cen­tralę telefoniczną, elektrow­nie. radiostacje, niektóre mo­sty i szereg gmachów publicz­nych. Kluczowe instalacje w całym kraju również znajdują się pod kontrolą wojska.PAP

(Wydarzeniom w Argenty- 
nie poświęcamy komentarz na 
str. 2).

Plenarne posiedzenie Sejmu
Dzisiaj rozpoczyna sic pierwsze plenarne posiedzenie Sej­

mu PRL w tegorocznej sesji wiosennej. Izba rozpatrzy 
w tym dniu trzy projekty ustaw: „o wyższych szkołach ar­
tystycznych”, „o drogach publicznych’’ oraz „o zgromadze­
niach”.

Posiedzenie rozpocznie się o godz. 16.
Przed rozpoczęciem obrad plenarnych odbędą się posie­

dzenia klubów poselskich PZPR i SD.
Klub poselski ZSL obradował 28 

wicepremier Stefan Ignar wygłosił 
referat zatytułowany: „Realizacja 
i jej perspektywy”.

Nad zagadnieniami poruszonymi

hm. Prezes Stronnictwa 
na posiedzeniu obszerny 

nowej polityki rolnej

w referacie toczyła się 
ożywiona dyskusja, po czyni omówiono sprawy organizacyj­
ne wiążące się z czwartkowym plenarnym posiedzeniem
Izby. (PAP)

Wojskowy zamach 
stanu w SyriiWczoraj rano armia syryjska dokonała zamachu stanu. Wła­dzę w kraju objęła junta woj­skowa. Syryjskie siły zbrojne rozwiązały parlament.Radio Damaszek podało, iż przejęcie władzy przez armię nastąpiło po ustąpieniu prezy-(lenta rządu. Junta wuj-skowa nadała przez radio pro­klamację stwierdzającą, iż członkowie rządu staną przed sądem.Najwyższe dowództwo syryj skich sił zbrojnych oświad­czyło iż przejęło uprawnienia rządu w celu „zagwarantowa­

nia zdobyczy zamachu doko­
nanego przez armię w dniu 28 
września 1961”.Według dotychczasowych in formacji wojskowy zamach sŁa nu w Syrii odbył się bez prze­lewu krwi.-Granice Syrii or .3 lotniska i porty zostały za-, mknięte. (PAP)



Strona 2
GŁOS WIELKOPOLSKI

W. Ulbricht:

Jedyna droga to pokojowe współistnienie 
i konfederacja obu państw niemieckich

Berlinie opublikowano przemówienie pierwszego se­
kretarza KC SED, przewodniczącego Rady Państwa NRD. 
W. Ulbrichta wygłoszone 25 bm. na posiedzeniu Rady Na­
rodowej Frontu NarodowegoNa wstępie Ulbricht podkre­ślił doniosłe znaczenie doku­mentu „Historyczne zadania 

NRD a przyszłość Niemiec”. Dokument ten — podkreślił on
Memorandum 

delegacji PRL
(Dokończenie ze str. 1) gi oraz przenoszenia będzie połączona z odpowiednio uzgodnioną redukcją wojsk i zbrojeń konwencjonalnych.

S¥. KONTROLA| W celu zapewnienia sku- * teczności kroków rozbro­jeniowych wyliczonych w czę­ści III niniejszego memoran­dum, przewiduje się ustano­wienie ścisłej międzynarodo­wej kontroli i inspekcji, na­ziemnej i powietrznej, włącza­jąc w to ustanowienie odpo­wiednich punktów kontrol­nych.Do czuwania nad realiza- cją proponowanych zobo­wiązań zostanie powołany spe cjalny organ kontrolny. Skład i kompetencje tego organu o- raz procedura jego działania zostaną uzgodnione przez za­interesowane państwa.
V. GWARANCJE

W celu zagwarantowania niena­
ruszalności statusu strefy bezato­
mowej mocarstwa posiadające 
broń jądrową zobowiążą się do:

a) powstrzymania się od wszel­
kiego rodzaju kroków, które mo­
głyby w sposób bezpośredni lub 
pośredni naruszyć status strefy,

b) nieużywania broni jądrowej 
przeciwko obszarowi strefy.

W uzasadnieniu min. Rapacki 
podkreślił, że w ciągu kilku lat, 
które upłynęły od chwili wysu­
nięcia przez Polskę propozycji w 
sprawie utworzenia strefy bezato­
mowej w Europie środkowej, na­
stąpił w światowej opinii publicz­
nej poważny wzrost zaintereso­
wania sprawą zapobieżenia roz­
przestrzenianiu się broni jądrowej 
oraz planami regionalnego ogra­
niczenia zbrojeń. Wyrazem, tego 
było przyjęcie przez Zgromadze­
nie Ogólne na jego XVI sesji u- 
chwały w sprawie uznania Afryki 
za strefę wolną od zbrojeń nu­
klearnych. Przeprowadzona na 
podstawie rezolucji Zgromadzenia 
Ogólnego ankieta wykazała — jak 
to wynika ze wstępnie opubliko­
wanych odpowiedzi — pozytywny 
stosunek szeregu rządów europej­
skich do idei utworzenia regional 
nych stref bezatomowych.

Biorąc powyższe pod uwagę, 
działając w duchu uchwał podję­
tych przez Zgromadzenie Ogólne 
ONZ oraz pragnąc przyczynić się 
do realizacji powszechnego i cał­
kowitego rozbrojenia, delegacja 
polska w imieniu rządu PRL po­
nawia propozycję w sprawie u- 
iworzenia w Europie strefy bez­
atomowej, połączonej z wyelimi­
nowaniem broni rakietowej oraz 
ograniczeniem sił zbrojnych i 
zbrojeń konwencjonalnych.

Lekcja argentyńskiego kryzysu
Trwający już drugi tydzień kryzys po­

lityczny w Argentynie wszedł we 
wtorek w nową, ostrzejszą fazę. Na 
arenę polityczną wypłynął znów gen. 

Aramburu, b. przewodniczący rządu tym­
czasowego po obaleniu Perona w 1955 r. 
Reprezentuje on najbardziej proamerykari- 
ski i antykomunistyczny odłam wojskowych 
argentyńskich. Właśnie do Aramburu zwró­
cił się prezydent Frondizi z prośbą o ode­
granie rołi pośrednika w celu rozwiązania 
trwającego od 18 bm. kryzysu politycznego.

Przypomnijmy pokrótce wydarzenia 
ostatnich dni.

Jak wiadomo, w niedzielę 18 bm. odbyły 
się w Argentynie wybory częściowe. Odno­
wiono połowę izby deputowanych oraz -wy­
bierano gubernatorów i lokalne zgromadze­
nia w 14 spośród 18 prowincji. W wybo­
rach tych peroniści (a raczej neoperoniści) 
występujący pod szyldem różnych partii, 
zdobyli około 400 tys. głosów więcej niż 
rządząca Partia Radykałów Nieprzejedna­
nych prezydenta Frondiziego. Peroniści 
zwyciężyli w 10 prowincjach. Upoważnia ich 
to do posiadania silnej reprezentacji w par­
lamencie centralnym i zgromadzeniach lo­
kalnych oraz do objęcia stanowisk guberna­
torów w 10 prowincjach.

Zwycięstwo peronistów wspartych przez 
Komunistyczną Partię Argentyny i lewico­
we ugrupowania nazywane „procastrowski- 
nii”, wywołały popłoch wśród reakcji ar­
gentyńskiej i w Waszyngtonie Jak to zwy­
kle bywa w Ameryce Południowej, do ak­

cji zostali pchnięci generałowie. Pod na­
ciskiem armii większość ministrów’ musiała 
odejść. W pięciu prowincjach, gdzie pero­
niści uzyskali najwięcej głosów- unieważnio­
no wybory, a władzę w nich objęli komi­
sarze wojskowi. Więzienia zapełniły się 
działaczami partii opozycyjnych. Sam pre­
zydent Frondizi wezwany został do dymi­
sji. Nad krajem zawisła groźba dyktatury 
wojskowej.

Nasuwa sie pytanie: dlaczego siły postę­
powe Argentyny nawiązują do okresu 

Perona, który — jak wiadomo — obalony 
został bynajmniej nie w glorii sławy lecz 
z piętnem skorumpowanego dyktatora?

Należy podkreślić, że siły argentyńskiej 
lewicy nawiązują do pierwszego, postępo­
wego okresu Juan Perona, (rządził on w 
latach 1945—55) kiedy to życie gospodarcze 
kraju poddane zostało częściowej kontroli 
państwa. Czyniono też próby ograniczenia 
wpływu obcych monopoli, a także popra­
wienia sytuacji klasy robotniczej. Posunię­
cia te odpowiadające narodowym intere­
som cieszyły się pełnym poparciem mas 
pracujących. Z czasem jednak władza Pe­
rona uległa zwyrodnieniu w kierunku fa­
szyzującej dyktatury, mamiącej masy lu­
dowe pustą frazeologią socjalną, za którą 
kryły się konszachty z wielką burżuazją i 
monopolami w Wall-Street. W tych warun­
kach Peron utracił bezwzględne niegdyś po­
parcie narodu i bez większego trudu oba­
lony został przez reakcyjną część korpusu 
oficerskiego.

W 1958 r; po przejściowym okresie dykta­
tury wojskowej przeprowadzono wybory, 
w’ których zwyciężył wysoko Frondizi, 
obejmując następnie stanowisko prezyden­
ta i jednocześnie szefa rządu. Program 
Frondiziego obiecywał rozwój gospodarki 
narodowej i jej obronę przed obcymi mo­
nopolami, reformę rolną oraz usamodziel­
nienie Argentyny w polityce zagranicznej.

Niestety, ten postępowy kierunek, które­
mu zawdzięczał Frondizi swe zwycięstwo 
wyborcze, pozostał przeważnie na papierze. 
Rosnące niezadowolenie mas ujawniało się 
w coraz liczniejszych strajkach. Jeśli Fron­
dizi lub niektórzy jego ministrowie skłonni 
byli niekiedy uwzględniać żądania opozy­
cji, wówczas generałowie grozili zamachem 
stanu i dyktaturą wojskową. Tak było na 
przykład ostatnio w odniesieniu do Kuby, 
z którym to krajem Argentyna pod nacis/ 
kiem generałów zerwała stosunki dyploma­
tyczne.

Odpowiedzią mas na odejście od progra­
mu wyborczego prezydenta były właśnie 
wyniki wyborów z 18 bm.

Wszystko to, co nastąpiło później i co 
może nastąpić w najbliższych dniach, 

to jeszcze jeden przykład „wolnych wybo­
rów” tak reklamowanych na Zachodzie. 
Owe „wolne wybory” są dobre, ale pod wa- 
runkien^ że nie uszczuplą władzy monopo­
li, Tani natomiast, /gdzie zagrażają one 
wielkiemu kapitałowi, swobodna wola ludu 
jest tlćptana i reakcji narzuca siłą swe pa­
nowanie i swoją politykę.

FELIKS BIŁOŚ

Niemiec Demokratycznych.— wychodzi z założenia, że naród niemiecki rozbity jest obecnie na dwa przeciwstawne państwa. Dokument zawiera historycznie uzasadnione, nie­zbite oskarżenia przeciwko wielkiej burżuazji niemiec­kiej która straciła wszelkie prawo do kierowania Niem­cami. Udowadnia on również niezbicie, że jedynie klasa ro­botnicza. w sojuszu ze wszy­stkimi siłami demokratyczny­mi, może pretendować do kie­rowniczej roli w Niemczech. Historyczną misją, droga i ce­lem Niemieckiej Republiki Demokratycznej jest socja­lizm i pokój. Jest też rzeczą oczywistą, że nie ziściło się marzenie rządu adenauerow- skiego, aby drogą prowokacji i zbrojeń przyłączyć NRD do wchodzącego w skład NATO państwa zachodnioniemieckie- go. Obecnie toczy się w Niem­czech walka o jedynie możli­we rozwiązanie kwestii nie­mieckiej drogą pokojowego współzawodnictwa obu państw niemieckich. Oznacza to ich pokojowe współistnienie i konfederację.
Rozwój naszej sprawy na­

rodowej od 1945 roku — Do­świadczył mówca — dowiódł 
że jedynie niedopuszczenie do 
uzbrojenia atomowego Nie • 
mieć, zrezygnowanie z użycia 
siły oraz rozbrojenie obu 
państw7 niemieckich — mogą utorować drogę do pokojowe-
Z kroniki sądowej

„Don Juan“ za kratkami
49-letni Marian Burzyński (za­

mieszkały w Poznaniu przy ul. 
Małeckiego) miał żonę i dwoje dzie 
ci. Fakt ten nie przeszkadzał mu 
jednak występować w roli wdow­
ca dążącego do założenia rodziny.

Prokuratura m. Poznania ustali­
ła, że pierwszą ofiarą Burzyńskie­
go padla Walentyna W’. „Don 
Juan” przysięgając, że rychło sia­
nie z nią na' ślubnym kobiercu 
wyłudził prawie 9.500 zł, przezna­
czonych rzekomo na remont miesz 
kania. Na ten sam cel od kuzyna 
poszkodowanej otrzymał około 
2.000 zł.

Zawarcie związku małżeńskiego 
obiecywał Burzyński także Marii 
S. Ślub uzależniał jednak od wy­
kończenia budowy domku jedno­
rodzinnego. Maria S. w związku 
z tym wręczyła mu 27.000 zł. Tak­
że Anastazja P. i Zuzanna M. u- 
wierzyły, że Burzyński będzie ich 
mężem. Od pierwszej wyłudził on 
pod pretekstem kupna tapczanu 
1.700 zł, od drugiej — na wykoń­
czenie budowy domku pobrał 6.000 
złotych.

Poza opisanymi przestępstwami 
— jak wykazało śledztwo Burzyń­
ski popełnił 6 innych oszustw, wy­
łudzając rozmaite kwoty. Brał pie 
niądze na wykonanie szafy i pó­
łek, wymianę motocykla itp. Pre­
tekstów nie brakowało. (ak) 

go rozwiązania problemu nie­mieckiego.Ulbricht ponownie zaakcen­tował, że NRD występuje o neutralność i rozbrojenie Nie­miec i o utworzenie strefy bezatomowej w Europie.W zakończeniu Ulbricht o- mówił zadania Frontu Naro­dowego.
W Ministerstwie Spraw Zagrani­

cznych NRD odbyła się narada z 
udziałem ambasadorów i szefów 
placówek dyplomatycznych NRD 
za granicą. Omówiono nowe zada­
nia polityki zagranicznej Niemiec 
wynikające z propozycji przewod­
niczącego Rady Państwa, W. LI- 
brichta, wysuniętych na XV Ple­
num KC SED, a dotyczących kwe­
stii rozbrojenia obu państw nie­
mieckich, zawarcia traktatu poko­
jowego i unormowania sytuacji 
w Berlinie zachodnim. (PAP)

Michał Spisak zwycięzcą 
Konkursu Kompozytorskiego

(Dokończenie ze str. 1)
wało nieprzyznawanie nagrody 
pieniężnej (nie jest to jednak 
zgodne z regulaminem Konkursu, 
który stwierdza, że najlepsza pra­
ca otrzymuje nagrodę bez wzglę­
du na ogólny poziom Konkursu). 
Postulat jury wynikał z troski o 
poziom i autorytet Konkursów 
Wieniawskiego. Zdaniem jury 
prace nagrodzone powinny repre­
zentować tak wysoki poziom za­
równo od strony wirtuozowskiej, 
jak i wartości muzycznych, któ­
ry by gwarantował wprowadzenie 
ich do repertuaru najpoważniej­
szych skrzypków świata. Obni­
żenie poziomu konkursów kompo­
zytorskich notowane jest obecnie 
na wszystkich najpoważniejszych 
tego rodzaju imprezach świata. 
Chodzi więc o przeciwdziałanie 
tej tendencji. Jury wysunęło tak­
że pod adresem organizatorów 
Konkursu szereg postulatów zmian

DOWOSIĄ

ZATRUCIE GAZEM
Pobyt Genowefy S. w Poznaniu 

nie skończył się dobrze. Przeby­
wając w odwiedzinach u krew­
nych, przy ul. Skarbka, uległa 
zatruciu gazem świetlnym. W sta­
nie nieprzytomnym przewieziono 
ją do szpitala.

Zmiażdżenia
Dwukrotnie musiał lekarz udzie­

lić pomocy w nieszczęśliwych wy 
padkach, jakie zdarzyły się w 
czasie pracy. Przy ul. Świerko­
wej. przedmiot o wadze 300 kg 
upadł na nogę zatrudnionemu 
tam pracownikowi powodując 
zmiażdżenie stopy. Po raz drugi 
wzywano lekarza na ul. Jodło­
wą, gdzie podobne obrażenia od­
niósł 18-letni Stanisław K.

POŻAR KABLI
Przy ul. Głogowskiej, na sku­

tek spięcia przewodów nastąpił 
pożar, który ugasiła wezwana 
Straż, (za) '

Posiedzenie
Izby Ludowej HRDW środę przed południem rozpoczęło się posiedzenie Izby Ludowej NRD. Zainauguro­wało je oświadczenie ministra spraw zagranicznych dr. Lo- thara Bolza, dotyczące proble­mów polityki zagranicznej.
Dr Bolz przypomniał propozy­

cje przewodniczącego Rady Pań­
stwa NRD, W. Ulbrichta przed­
łożone rządowi NRF, propozycje, 
aby oba rządy niemieckie nie­
zwłocznie doszły do porozumienia 
w sprawie powszechnego i całko­
witego rozbrojenia. Przewidują 
one również zrezygnowanie obu 
państw niemieckich z użycia siły 
wobec trzeciego państwa i wobec 
siebie, porozumienie co do nie­
zwłocznego zaprzestania zbrojeń, 
jak również zrezygnowanie obu 
państw niemieckich ze zbrojeń ą- 
tomowych, produkcji, użycia, ma­
gazynowania i nabywania broni 
nuklearnej, rakietowej, chemicz­
nej i biologicznej.Następnie Izba Ludowa omó wiła sprawę planu gospodar­czego NRD na rok 1962. Refe­rat na ten temat wygłosił prze wodniczący Państwowego Ko­mitetu Planowania, K. Me- wis. (PAP)

regulaminu następnego Konkur­
su, w sensie rozszerzenia zakresu 
nagród oraz form dopuszczonych 
do Konkursu. Postulaty te mają 
na celu uatrakcyjnienie Konkursu 
Kompozytorskiego im. H. Wie­
niawskiego. Postulat nieprzyzna- 
nia nagrody w obecnym Konkur­
sie nie mógł być uwzględniony 
jako sprzeczny z regulaminem, 
inne zostaną rozpatrzone przez 
organizatorów’. Stwierdził to w 
imieniu Komitetu Organizacyjne­
go Konkursu dyr. Stefan Aska- 
nas, który podziękował także jury 
za wykonanie tak ciężkiej i odpo­
wiedzialnej pracy.

Sylwetka 
zwycięzcy konkursu

Michał Spisak urodził się 14 
września 1914 r.w Dąbrowie Gór­
niczej. Konserwatorium ukończył 
w Katowicach, po czym kontynuo 
wał studia w Warszawie u prof. 
Kazimierza Sikorskiego. W 1937 
roku wyjechał na stałe do Pary­
ża, gdzie kształcił się jeszcze pod 
okiem słynnego pedagoga, prof. 
Nadii Boulanger. Jego dorobek 
kompozytorski obejmuje liczne 
partytury muzyki symfonicznej, 
kameralnej na instrumenty solo­
we i z orkiestrą, także na chóry 
a cappella. Wszystkie bodaj for­
my muzyczne poza operą były 
przez niego z powodzeniem upra­
wiane. W 1953 r. i w 1957 r. zdo­
był dwukrotnie Grand Prix w 
konkursie kompozytorskim królo­
wej Elżbiety w Belgii, a w 1955 r. 
zdobył jedyną nagrodę w’ kon­
kursie na hymn olimpijski. Więk­
szość jego kompozycji wydało 
Państwowe Wydawnictwo Muzycz­
ne, drukują go także czołowe wy­
dawnictwa muzyczne świata, m. 
in. w Londynie, Paryżu, Wied* 
niu. Utwory Spisaka są również 
wykonywane w całym świecie. 
Miarą wiarygodności i rzetelności 
pracy jury jest właśnie wyło­
wienie jako najlepszego utworu 
tak świetnego kompozytora. Do­
datkowym powodem do dumy 
jest fakt, iż zwycięzca jest Pola­
kiem. Konkurs Kompozytorski 
zostanie oficjalnie zakończony 
uroczystym koncertem w dniu 31 
bm. (ms)

Rozdroże poznańskiego kajakarstwa
Sezon dla kajakarzy za pasem. Czeka ich znowu wiele imprez 

również o charakterze międzynarodowym. -Żywo zain­
teresowani są entuzjaści tej dyscypliny w Wielkopolsce najbliż­
szym programem naszych reprezentantów. Czy możemy jednak 
liczyć ną uzyskanie przez zawodników-w’yczynowców lepszych wy­
ników, skoro wśród działaczy, trenerów i instruktorów brak wza­
jemnego zrozumienia?

Dotyczy to ułożenia wspólnej 
pracy, wymiany zdań i poglądów 
na różne sprawy, sprawniejszego 
realizowania planów itd. Wszystko 
to nie sprzyja ani mającemu sta­
le postępować umasowieniu, ani 
też podnoszeniu kwalifikacji spor­
towych zawodników.

Stan taki zaobserwowaliśmy 
jeszcze w okresie przygotowań do 
mistrzostw Europy. Działacze na­
szego okręgu nie mogli znaleźć 
wspólnego języka i zdaje się, że 
dotąd nie znaleźli. Przed z górą 
rokiem, gdy odbyć się miało zgro­
madzenie sprawozdawczo-wybor­
cze zarysowały się dwa obozy. 
Strony powaśnione, usiłował po­
godzić, stworzyć dla nich jedną 
wspólną platformę pracy — pre­
zes PZK Antoni Bazaniak. Nie­
stety, ci, którzy dysponowali 
większością mandatów obstawali 
przy swoich założeniach.

Sekcje, jak w latach poprzed­
nich, pracują, jakby to można 
powiedzieć własnym rozpędem. 
Nie wypadła zadowalająco dzia­
łalność w Ośrodku Przygotowań 
Olimpijskich. Wszystkie te nie 
miłe dla naszego ośrodka sprawy 
były przedmiotem obrad walnego 
zjazdu Polskiego Związku Kaja­
kowego w stolicy.

Aby nas nie posądzić o stron­
niczość, cytujemy kilka zdań za 
,.Przeglądem Sportowym”.

„Szczególny niepokój budzi 
sytuacja w najsilniejszym do­
tychczas okręgu poznańskim. 
Tamtejsi działacze są nie tyl- 
ko skłóceni między sobą, ale 
także ich wystąpienia na fo­
rum ogólnopolskim dowodzą, 
iż nie mogą się wyzwolić z 
kręgu wąskich, zaściankowych 
interesów swych klubów’ i sek­
cji.

Dalej czytamy „Rozbicie śro 
dowiska poznańskiego na wza­
jemnie się zwalczające gru­
py, ma również niewątpliwy 
wpływ’ na nie najlepsze funk­
cjonowanie ośrodka szkolenio­
wego. Według opinii przedsta­
wicieli Rady Trenerów i 
PKO1 znajduje się on w tej 
chwili na ostatnim miejscu”.

Wszystko to napawa nas wiel­
kim niepokojem, zwłaszcza, że w 
najbliższych dniach ma przybyć 
do Poznania zaangażowany tre­
ner Węgier Vargha. Wiążemy z 
jego przybyciem duże nadzieje.

Konkurencie 
lekkoatletyczne |

I| Małej Olimpiady,,Głosu" |
|| Na tegorocznej Małej Olim-

| piadzie — ,,Głosu”, która od- ' 
| będzie się 29 kwietnia na Sta- ; 

|| dłonie AZS przy ul. Pułaskie- 
' go, przewidziane są, poza popi- j 
: sami i występami sportowców || 
; innych dyscyplin, następujące 

konkurencje lekkoatletyczne: | 
biegi — 200 m. przez płotki,

। 60 m. młodziczek, 60, 100 i 200 [| 
J m. w trójboju dla juniorów i i 
ij seniorów, 800 m. młodzików, j 

i 500 m. młodziczek, 1500 m. ju- ‘ 
| niorów, 3000 m. seniorów, 80 m. p 

h przez plotki, sztafety 4X108 m. | 
szwedzka i 2000 m.

|| Sztafeta 2000 m„ w której u- | 
| czestniczy dw’óch biegaczy, ■ 

zmieniając się według własne- ;
| go planu, jest nowością. Oglą i 
: dać będziemy ją w Poznaniu 

’ po raz pierwszy. Faworytami 
i| takiej sztafety są zasadniczo 
| średniodystansowcy. * 

Wszystkie biegi odbędą się na 
ii bieżni.

Ponadto program przewiduje H 
| jeszcze następujące konkuren- i; 

cje lekkoatletyczne: skok o 
i| tyczce, trójskok, rzut dyskiem 

j i pchnięcie kulą kobiet.
(P)

Kolarze już na szosach
Szosowe wyścigi kolarskie zainau 

gurowali kolarze Lecha. Na star­
cie stanęło 51 zawodników. Dy­
stans dla kolarzy z II i HI licen­
cją wynosił 70 km. Z pierwszej 
konkurencji wyszedł zwycięsko 
Czabajski 1.37.22 godz. przed Mi­
kołajewskim i Kiełbasą, w III li- 
cenji wygrał Bartkowiak 1.38,5 
godz. przed Kasprzakiem i Tyl- 
kowskim, Czechowski był najszyb­
szym wśród kolarzy z IV licencją. 
Przejechał 35 km. w czasie 1.07.20. 
za nim przybyli: Gęba i Kegel. W 
,,Pierwszym kroku” (dystans 17 
km), w’ którym startowali również 
młodzi kolarze innych klubów 
zwyciężył Chojnacki z Lecha przed 
Klujem — Warta.

W niedzielę wystartują gnieźnień 
scy kolarze. Niewątpliwie i zawód 
nicy pozostałych ośrodków włączą 
się do tej imprezy, przed zbliża­
jącymi się powiatowymi sparta­
kiadami. (x)

On sam kiedyś powiedział, że P<> 
lacy to znakomity materiał na 
kajakarzy.

Zmienić się jednak musi obecna 
atmosfera, by rezultaty pracy 
trenera węgierskiego były owoc­
ne. (tp)

■aiaeiju-
• Rugbiści Posnanii rozpoczną 

tegoroczne mistrzostwa spotka­
niem w Warszawie, gdzie zmierzą 
się z silnym zespołem AZS—AWF.

e Dwukrotny zwycięzca w Wyś­
cigu Pokoju i dwukrotny mistrz 
świata Gustaw Schur — NRD u- 
czestniczył 10 razy w największej 
amatorskiej kolarskiej imprezie 
świata, jaką jest Wyścig Pokoju. 
Tym razem jednak weźmie udział 
w charakterze komentatora radia 
niemieckiego.

• Wykluczenia Związku Polud- 
niowo-Afrykanskiego z udziału w 
igrzyskach olimpijskich domagają 
się liczni członkowie MKOL o ile, 
nie umożliwi on równego startu w 
przygotowaniach do Olimpiady 
„kolorowym” sportowcom.

® Lekkoatleci japońscy w la­
tach przedwojennych słynęli jako 
świetni trójskoczkowie. Japończy­
cy mają zamiar przysłać do Pol­
ski dwóch trenerów i dwóch za­
wodników celem zaznajomienia się 
z treningami naszych trójskocz­
ków, szczególnie z treningiem na­
szego rekordzisty J. Schmidta.

• Do lekkoatletycznych mis­
trzostw Europy w Belgradzie zgło 
siło się ponad 1100 zawodników z 
25 państw. Grupę polskich tury­
stów na te zawody zawiezie Sport 
Tourist. W pociągu znajdą się 
miejsca dla 700 osób.

Pierwsze plenum 
WKKFiT

Wczoraj odbyło się pierwsze 
plenarne posiedzenie Wojewódz­
kiego Komitetu Kultury Fizycznej 
i Turystyki, w którym uczestni­
czyli m.in. wiceprzewodnicząca 
Frez. Rady Narodowej m. Pozna­
nia Władysława Klawitter, wice­
przewodniczący Prezydium Woj. 
RN Witold Stefanowski, przedsta­
wiciel KW PZPR Alfred Małec­
ki oraz dyrektor Departamentu 
Organizacyjnego GKKFiT Janusz 
Iwaszkiewicz. Obradom przewod­
niczył Bogusław Ryba — prze­
wodniczący WKKFiT.

Wczorajsze posiedzenie było pier 
wszym zebraniem nowo powstałe 
go WKKFiT od czasu rozwiązania 
istniejących poprzednio komitetów 
miejskiego i wojewódzkiego. Ze­
brani zaakceptowali uchwalę 
WKKFiT o powołaniu trzech wo­
jewódzkich komisji społecznych a 
mianowicie: Komisji Urządzeń
Sportowo-Turystycznych, na czele 
której stanął Jerzy Madajczak, 
Komisji Sportu z przewodniczą­
cym Konradem Wilickim oraz Ko 
misji Komunikacji i Transportu 
dla potrzeb turystyki, której prze 
wodnictwo WKKFiT powierzył Jó 
zefowi Niewiedziałowi.

Dwa obszerne referaty, pierwszy 
o problemach sportu wygłoszony 
przez Bogdana Zgodzińskiego, a 
drugi o problemach turystyki od­
czytany przez Henryka Janiaka, 
stały się podstawą do dyskusji. 
Wszystkie wypowiedzi dyskutan­
tów dotyczyły spraw sportu i wy­
chowania fizycznego. Żaden nie 
poruszył niestety zagadnień tury­
stycznych, które z uwagi na swój 
charakter masowego wypoczynku 
ludzi pracy zasługują chyba na 
poważniejsze potraktowanie.

Plenum WKKFiT przyjęło na 
zakończenie obrad uchwałę wyty­
czającą kierunki pracy, tak w 
dziedzinie kultury fizycznej jak 
i turystyki. Do materiałów zawar 
tych w uchwale powrócimy jesz­
cze na naszych łamach, (b)

Totek płaci
W konkursie sportowym Toto- 

Lotek z dnia 25. 3. 62 r. stwierdzo 
no brak rozwiązań z 6 trafienia­
mi. Stwierdzono 2 rozw. z 5 premio 
wymi wygr. po ok. zł 940.827, 145 
rozw. z 5 zwykłymi wygr. po ok. 
zł 12.977, 7.265 rozw. z 4 traf, wygr 
■po ok. zł 388, 140.301 rozw. z 3 traf, 
wygr. po ok. zł 20.

Na wylosowaną końcówkę bandę 
roli 3678 odnaleziono ogółem: 162 
kupony wielozakładowe — premie 
po 2.000 zł. 19 kuponów jednoza- 
kiadowych — premie po 500 zł.

W zakładach piłkarskich z dnia 
25. 3. 62 r. stwierdzono: 15 roz­
wiązań z 13 traf. — wygrane po 
ok. zł. 7.000. 258 rozwiązań z 12 
traf. — wygrane po ok. zł 417, 
2.302 rozwiązania z 11 traf. — wy­
grane po ok. zł 91.
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18 marca 1962 r., po 7 latach, 4 miesiącach i 18 dniach 
walk, w Evian podpisany został pomiędzy przedstawi­
cielami rządu francuskiego i Tymczasowego Rządu Re­
publiki Algierskiej układ o zawieszeniu broni Przerwa­
nie ognia nie przyniosło skrwawionej Algierii jeszcze 
pokoju. Faszyści spod znaku OAS (l Organisation dArmee 
Secret) nie ziozyii broni. Przed 18 marca OAS znajdo­
wała się po jednej stronie barykady z rządem francu- 
skim dzisiaj rzuca ostatnie karty w walce przeciwko 
układowi podpisanemu przez Francję w Evian. De GauUe 
mówi o OAS, jako o „ambitnych ludziach, którzy popeł­
niają zbrodnię”; ultrasi kolportują w Algierze ulotki, 
gioszące: „Nie będziemy atakować oddziałów worko­
wych, jeśli one nie będą atakować nas. OAS pragnie "wal­
czyć przeciwko wspólnemu nieprzyjacielowi, tj. przeciw­
ko Frontowi Wyzwolenia Narodowego”. Walka z OAS któ 
ra morduje cywilną ludność, jest tym trudniejsza, że 
przedstawiciele armii podziemnej panoszą się w urzę­
dach, a nawet w policji francuskiej. Dotychczas wywiad, 
policja i armia francuska nie zawsze były zaintereso­
wane w walce z OAS, dlaczego? Na to pytanie stara się 
odpowiedzieć w cyklu artykułów na łamach paryskiego 
dziennika „le Monde. Andre Passeron. Obszerne stresz­
czenie tego artykułu zamieszczamy poniżej.

Francuski vyviad wobec armii podziemnejmują się wykrywaniem i neu­tralizacją działalności Frontu Wyzwolenia Narodowego. Tą misją zajmuje się blisko jed-
na trzecia pracowników tych central, jedna trzecia zajmujesię krajami Wschodu, azostali — reszta świata. po-

SDECE: oficerowie, szpiedzy i %łSorY^e

ojawienie się OAS o- raz jej rozwój posta- wiły policję i wywiadprzed nowym ficznym problemem, rego niełatwo było dostosować. Okazało niewystarczające i
i specy- do któ- im się się, że nieodpo-wiednie były klasyczne środ­ki tych organizacji w walce przeciwko OAS. Ma ona bo­wiem dwa aspekty: działa przede wszystkim w sposób, gwałtowny i efektowny po­przez swe grupy uderzeniowe, morderców i specjalistów od plastyku. Natomiast tajna or­ganizacja, jej inspiratorzy, przywódcy i różnego rodzaju siatki działają w podziemiu, bądź poza prawem jak w Al­gierii, bądź pód zaledwie u- krywanym patronatem jak w Metropolii.Po to, by walczyć przeciw­ko niej na jej terenie, trzeba było więc dysponować dwie­ma różnymi broniami: policyj­ną „siłą uderzeniowa” i apa­ratem do wykrywania tajnej działalności.Publiczne manifestacje OAS sa wyłącznic sprawą policji, sprawą obrony porządku pu­blicznego. Zadanie to przy­pada służbie bezpieczeństwa narodowego, a w Paryżu — prefekturze policji. Organa te stosują w tym celu zwykłe metody używane w walce przeciwko „przestępcom” kry­minalnym.Wykrywanie siatek polity­cznych OAS ’ i znajdywanie

sekcje, przeprowadzić niezli­czone śledztwa i zastosować staranny nadzór wielu osób — czyli potraktować problem na zasadach kontrwywiadu- Nic mogło być nawet mowy o to­go rodzaju zmianie. Aby za­radzić tym brakom, minister spraw wewnętrznych posta­nowił, że w walce przeciwko OAS wezmą udział, dyrekcja nadzoru terytorium (Direction de la surveillance du territoire) oraz inne władze bezpie­czeństwa (policja śledcza, in­formacja ogólna). Działalność ich stoi obecnie w ścisłym związku z działalnością orga­nów bezpieczeństwa wejsko-

Druga wielka centrala taj­nej służby SDECE w ten spo­sób określiła swą misję: „Uzyskiwanie poza obrębem terytorium narodowego wszel­kich informacji i dokumen­tacji, które mogą umożliwić rządowi powiadomienie zain­teresowanych organów o a- gentach obcych mocąrstw, których działalność mogłaby zaszkodzić obronie narodowej lub bezpieczeństwu państwa”.
Dysponuje ona — jak pisze au­

tor — „wydziałem akcji”, który oto

czony jest szczególną tajemnicą. 
W wypadku konfliktu wydział ten 
dostarcza dowództwu wojskowemu

mandosów do akcji sabotażowych 
różnego rodzaju. Obecnie koman­
dosi ci skupieni są w 11 brygadzie 
uderzeniowej, której żołnierze o- 
trzymują specjalne przeszkolenie. 
Rozmieszczeni są oni w trzech ba-

chell.
przez

w Pernignan, Calvi i Cbt r- 
Są oni czasami używani 

dowództwo w Algierii do
specjalnych akcji, lecz ci „goryle'* 
z 11 brygady nie brali nigdy udzia 
łu w walce przeciwko OAS.

Do

jej przywódców? jednaksprawą służby wywiadowczej- Jodynie technika wywiadu i kontrwywiadu' umożliwia za­poznanie się z silami przeciw­nika w celu zadania mu sta­rannie wymierzonego ciosu.
A tymczasem rezultaty u- 

zyskane przez oficjalną służ­
bę wywiadu sa. jeśli nie żad­
ne, to w każdym razie zbyt 
małe.Aresztowanie przez policję różnych ekip zamachowców nie zniszczyło wszystkich sia­tek. Komórki OAS zorganizo­wane są w ten sposób, że nie można za pośrednictwem je­dnego z wykonawców dotrzeć wysoko do polityczno wojsko­wej hierachii. Tak samo jeśli dzięki technice wywiadu moż­na było zidentyfikować ofice­rów lub pośrednie szczeble, nie można było nigdy zaskoczyć całkowicie sił przeciwnika, lub ująć jego głównych przy­wódców.Aby otrzymać poważne re­zultaty policja powinna b>ła zorganizować tajną służbę,

©4 „wydziałutrudności wynikają- z organizacji DST iSDECE dołączyły się jeszcze
do rll

kontakt z częścią „ochotników”
24 kwietnia, którzy stanowią

główną rezerwę. Jest to raczej siat

kryjówki przywódców OAS itd.
Poszczególne grupy „barhou- 

zów” działają samodzielnie i 
nie znają się wzajemnie.Inaczej sprawa wygląda na szczycie hierarchii. Szefów łą- <zy przyjaźń i solidarność vy- próbowana w walce. Tego ro­dzaju więzy istnieją również między nimi a niektórymi przywódcami politycznymi, niekiedy na szczeblu ministe­rialnym. w Paryżu. Im właś­nie przekazują oni bezpośre­dnio uzyskane informacje i od nich otrzymują instrukcje.

Autor artykułu stwierdza dalej, 
ze oficjalne organy bezpieczeń­
stwa wiedzą doskonale o istnieniu 
i działalności tych grup, lecz sze­
fowie tych central sądzą na ogół, 
iż wkład tych siatek nie ma de­
cydującego znaczenia a ich ini­
cjatywa przeszkadza często w wy­
konywaniu normalnych zadań po­
licji, na któiej ciąży główna od-

ka do akcji, aniżeli siatka 
dowcza.

wywia-
powiedzialność. Uważają oni 
wet, że działalność i metody

na- 
„bar

Około 20 komisarzy i ins­pektorów DST zajęło się ba­daniem problemu. Nie można jednak było spodziewać się, że uzyskają oni natychmiast poważne wyniki. Przez długi czas uważano, że ci nieliczni i wysoko wyspecjalizowani u- rzędnicy, którz.y zajmuja się kontrwywiadem, nie mogą być oderwani od stałego zajęcia. Obawiano się, że podczas gdy będą oni zajęci nowymi obo­wiązkami, wywiady obcychpaństw mogą umocnić swesiatki we Francji.Podobny problem stanął przed SDECE (Służba Ze­wnętrznej Dokumentacji i Kontrwywiadu, która zależy bezpośrednio od premiera, i której zadaniem jest wywiad i kontrwywiad poza granica­mi kraju- Służba ta często­kroć stykała się z działalno­ścią OAS. chociażby wówczas, gdy przywódcy organizacji przebywali lub udawali się do Hiszpanii czy też do Belgii. Służba ta ma zresztą swego oficera łącznikowego przy na­czelnym dowództwie w Al­gierii. Ta wielka „centrala barbouze” (do chwili powsta­nia OAS jedynie członkowieSDECE i „barbouze”nosili przezwisko— obecnie nazywasię tak we Francji głównie tajnych agentów walczących przeciwko OAS przyp. red.) wykazywała zawsze niechęć, jeśli chodzi o zajmowanie sięorganizacją i
Członkowie

aktywistów.
tej

wśród których jest 
cerów, nie chcą 
się w sprawę zbyt

centrali, 
wielu ofi- 
angażować 
polityczną

i zbyt wewnętrzna ich zda­
niem w której wielu z ich to­
warzyszy zaangażowanych jest 
osobiście po jednej lub dru­
giej stronie.DST i SDECE w ramach swych normalnych obowiąz­ków interweniują już od daw­na w bezpośredni sposół sprawie Algierii ponieważ

Spośród nich rekrutują 
to ci, którzy kierują

zastrzeżenia członków tych obu central, którzy zwracali uwagę na niebezpieczeństwo, jakie udział w walce przc- się czę-

bonzów.” zniechęcają funkcjona­
riuszy policji, którzy nie chcą 
współpracować z ludźmi narusza­
jącymi wszelkie zasady gry i nie 
cofającymi się przy okazji przed 
strzelaniem do policjantów.

Passeron przedstawia
organizację oficjalnych

następnie 
organów podczas re- 

22 kwietnia 
manifestują-

Zdjęcie wykonane 
belii generałów — 
1961 r. Na czele

bezpieczeństwa w Algierii, Podle­
gają ońe obecnie władzy delegata 
generalnego i naczelnego dowód­
cy Przez długi czas organy te 
działały w sposób nieskoordyno­
wany, nie uzyskując prawie żad­
nych rezultatów. Dzięki temu właś 
nie OAS była w stanie ulepszyć 
swą organizację.

Trzeba stwierdzić, że policja 
rekrutująca się z ludności 
miejscowej, przyzwyczajona od 
7 lat do walki przeciwko FWN 
w imię „Francuskiej Algierii”

cych w obronie kolonializmu kro 
czy żołnierz Legii Cudzoziem­
skiej. Na mundurze — ordery
ia udział w pacyfikacji Marc­
ka (przed wojną) Indochin i 

wiosek algierskich.

nie chciała ścigać
ków tej 
Algierii”

samej
: zwolenni- 
.FrancuskiejPrzez długi okreswszystkie decyzje i instrukcje szefów policji znane były or­ganizacji aktywistów, zanim jeszcze były wykonywane. Nie można było pochwycić żadne-go z przywódcówciwko OAS jeśli chodzi o strukturę. W czasie rząd nie poradzić sobie

spowodowałby, । ich siatki i tym samym był w stanie z OAS przypomocy klasycznych metod i środków.
W tej sytuacji... powstali ci, 

których nazywa się dziś po­
wszechnie „barbouze”.Wielu z nich walczyło w szeregach „Wolnej Francji”, często w tajnej służbie lub w ruchu oporu. Po demobilizacji pozostali aktywnymi gaullista mi, przy czym często tęsknili za minionymi przygoda ni. Niektórzy utrzymywali kon­takt z tajną służbą, a raczą; z BCRA (Centralne Biuro Wy­wiadu i Działania), które orze kształciło sie w DGER (Ge­neralna Dyrekcja Badań i Po­szukiwań).

Autor wymienia dalej organiza­
cję zwaną SAC (Service d’action 
civiquej tak zwana służba akcji o-

„barbouze” w Algierii. Jasne jest 
— podkreśla dalej autor artykułu 
— że ludzie odpowiadający na 
szczeblu rządowym za utrzyma­
nie porządku publicznego odpo­
wiadają stale i niezmiennie:

„Utrzymujemy porządek pu­
bliczny i walczymy przeciwko 
OAS jedynie środkami ofi­
cjalnymi i znanymi. Musimy 
stosować nasze metody do 
warunków które narzuca nam 
przeciwnik, lecz metody te 

nie są nigdy nielegalne. Nie 
wiemy nic o tak zwanych 
„równoległych siatkach”. Słu­
żymy państwu i nie prowt- 
dzimy działalności politycz­
nej.”Na niższym szczeblu jednak ludzie, którzy są „w kontak­cie” lub niektórzy urzędnicy z gabinetów ministerialnych,

wszystkie operacje wadzane na skutek nych informacji*’...
OAS, a przepro-kończyły

która posiada swą
siedzibę na ulicy Solferino w Pa­
ryżu.

SAC zorganizowana jest w ten 
sposób, że członkowie jej mogą

odpowiadóją w sposób dziej zróżnicowany. Nie przeczają oni istnieniu rodzaju siatek. Najwyżej dają, iż nikt nie wie w sposób siatki te działają, też komu podlegają. Dają
bar zado­jami

zostać zmobilizowani 
słychanie krótkiego 
wódcy jej sądzą, iż
w Paryżu około 2 do

w ciągu nie- 
czasu. Pczy­
ni o gą zebrać 
3 tysięcy lu-

dzi. Stan liczebny tej organizacji 
wzrósł w kwietniu uh. roku, kie­
dy utworzono tak zwany ,,bata­
lion bojowy nr. 2”. SAC utrzymu-nawiązać stworzyć nowe kontakty, w y s p e c j a 1 i z o w a n e

W centrum Algierii 
udławienia narodu

rzeczy niemożliwej: zupełnegoultrasi winosią barykady, żądając ,.............
algierskiego- Zdjęcie wykonano podczas rebelii ultrasow — 24 stycz­

nia 1960 r.
Fot. (2) — CAF

wet do zrozumienia, że odwo- ływanie się do tego rodzaju specjalistów nie jest niebez­pieczne. ponieważ, chwilowo, działalność ich nie wykracza poza granice Algierii i skie­rowana jest wyłącznie prze­ciwko OAS.
Amaforzy i zawodowcy 

w AlgieriiOAS — pisze Passeron — w ostatnim cyklu artykułów — stworzyła „barbouzom” szerokie pole do działania w Algierii. Pierwsze ekipy przy-były roku; nych łajać z Parvża jesienią u*b. aby zastąpić nielicz- amatorów, którzy dzia- w sposób' rozproszonyzostali szybko zdziesiątkowani przez grupy uderzenioweUstał stopniowo anarchiczny kontrterror. którego przeja­wami były poprzednio zama­chy plastykowe dokonane nablisko 20 barów kawiarń,uczęszczanych przez aktywi-stów w Algierze... Akcja„barbouzów” była najbardziej zróżnicowana. Dokonywali oni karnych ekspedycji, porywali aktvwistów, dokonywali za­machów przeciwko agentom wrogiej organizacji, dokony­wali masowych egzekucji i zamachów plastykowych na

jednego z gości, który wymie­niając ich prawdziwe nazwi­ska, radził im: „jeśli chcecie wrócić do domu na własnych nogach, wyjeżdżajcie jak naj­szybciej”.
Okazało się, że stosowane dokład 

nie zwykłe metody policji śled­
czej nie przynoszą wystarczają­
cych wyników. Na przykład, po 
zabójstwie majora Poste, trzeba 
było zrezygnować z klasycznych 
„informatorów”. Major Poste z 
bezpieczeństwa wojskowego został
bowiem „wydany” stałegosię "żałosnym fiaskiem.Delegat generalny zażądał wówczas przysłania funkcjo­nariuszy z Metropolii. Od lata ub. roku do Algierii wysłano wielu komisarzy i inspekto­rów. Rozproszeni po całym kraju, rozdzieleni, znaleźli się oni wśród ludności wykazują­cej początkowo rezerwę, a po­tem wyraźną wrogość, przy czym otoczeni byli przez miej­scowych policjantów, którzy nie tylko im nie pomagali, ale wręcz utrudniali robotę. W wielkich miastach, gdzie mi­mo wszystko uzyskiwali oni pewne wyniki, OAS zareago­wała z furią. W tym okresie zestali zamordowani komisa­rze Gavoury i Goldenberg, a ekipa kierowana przez komi­sarza Gratien, została zaata­kowana w dniu wyjazdu swe­go szefa do Metropolii, w ka- wiarni, w której żegnał się on ze swymi współpracownikami. Wówczas zamordowany został jego zastępca, komisarz Jou-

informatora policji śledczej, który 
został ,,zwerbowany” przez OAS. 
Również pewne metody przesłu­
chania stosowane przez niektóre 
ekipy wywołały oburzenie i podob 
no zrezygnowano z tych metod.

W walce przeciwko OAS biorą 
także udział organy wojskowego 
wywiadu i bezpieczeństwa. „Zaz­
naczając, że armia z dużymi za­
strzeżeniami bierze udział w tej 
walce, Passeron pisze dalej, że w 
ramach swego tradycyjnego zada­
nia — to jest w ramach wywiadu 
przeciwko FWN oficerowie II od­
działu mogli, w nielicznych zresz­
tą wypadkach, uzyskać informacje 
o OAS. Z tego właśnie powodu* 
a zwłaszcza dlatego, że umożli­
wił bezpieczeństwu wojskowemu 
wykorzystanie niektórych ze 
swych środków łączności, zamor­
dowany został przez OAS dowód 
ca II Biura w Oranie, pułkownik 
Rancon.Bezpieczeństwo wojskowe, organizacja zajmująca się o- chroną oddziałów wojskowych i urządzeń wojskowych orazzapobiegająca ścigająca

bert. Rząd postanowił taktykę.
Ponieważ OAS jest 

brze informowana o

zmienić
tak do- 
czynach

i akcji policji, trzeba ukryć na 
wet istnienie ekip działających 
w’ Algierii.Obecnie policjanci z Metro­polii nie są już rozproszeni po całym terytorium, lecz pracują w najbardziej niespokojnych miastach. Inspektorzy nie oka zują już po wylądowaniu na lotniskach algierskich legity­macji służbowych, lecz przy­bywają z dowodami osobisty­mi na inne nazwisko i z umo­wami pracy. Mimo tych ostroż ności, niedawno podróżnicy tego rodzaju zostali nazajutrz po swym przybyciu zaczepieni w kawiarni w Algierze przez

sprawców zamachów' przeciw­ko personelowi i urządzeniom armii, musiało zająć się bar­dziej bezpośrednio tajną orga­nizacją. ponieważ prowadzi ono śledztwo w sprawach de­zercji i kradzieży broni lub sprzętu wojskowego. W swej codziennej działalności bezpie czeństwo wykorzystuje infor­macje z różnych źródeł. Tak na przykład, częstokroć poma­gali policji niektórzy członko­wie FWN. Tego rodzaju współ pracy unika się starannie na najwyższym i na najniższych szczeblach. Natomiast na szcze blach pośrednich była ona cza sami bardzo skuteczna.W ostatecznym rachunku — pisze w zakończeniu Passeron — zarówno na terenie Metro­polii jak i w' Algierii najwię­cej ciosów? zadały OAS różne organa policji i oficjalnych cen trał wywiadowczych.
Jak teraz potoczą się wypadki? W stolicy Algieru woj­

sko współdziała z żandarmerią. Bardziej niż do niedawna 
zdecydowana akcja sił rządu francuskiego wywiera 
według ostatnich doniesień — demoralizujący wpływ na 
tych Europejczyków w Algierii, którzy popierali OAS 
w ostatnich miesiącach. Aresztowano jednego z przy­
wódców OAS — byłego generała Jouhaud, ale dwóch 
jeszcze byłych generałów ze sztabu OAS (Salan i Gardy) 
pozostaje na wolności. Czy rzątl francuski zdoła rozpra­
wić się z OAS, używając zdecydowanie wszystkich sił 
i środków, którymi dysponuje?



III. 1^2 'Struna 3GŁOS WIELKOPOLSKI

WIĘŹ Z MASAMI
ŹRÓDŁEM SIŁY PARTII

Skąd kadry dla Konina?Można powiedzieć, że Wojewódzka Konfe rencja PZPR trwa już od dłuższego czasu. Zaczynające się dzi siaj obrady będą pewnego rodzaju podsumowaniem tej wielkiej partyjnej kon ferencji, jaką jest trwają­ca już szereg tygodni kam pania sprawozdawczo-wy­borcza. Oceny tej kampa­nii dokona Konferencja Wojewódzka PZPR, ale z jej przebiegu — znanego wszystkim mieszkańcom miast i powiatów Wielko­polski chociażby z prasy — można już dzisiaj wy­ciągnąć pewne wnioski.Przebieg kampanii sprawo­zdawczo-wyborczej jeszcze raz dowiódł, że istnieje i u- trwala się klimat sprzyjający ożywieniu życia partyjnego i umacnianiu wpływów partii wśród mas. Realizacja propo­zycji zgłoszonych zarówno na konferencjach powiatowych i miejskich, jak i na Konferen­cji Wojewódzkiej — przyczy­ni się do jeszcze bujniejsze­go rozwoju gospodarki i kul­tury naszego regionu, do usu nięcia wielu z trapiących nas przeszkód. Przekonanie to wy pływa stąd, że w czasie par­tyjnej kampanii sprawozdaw­czo-wyborczej bezwzględnie przeważał ton rzeczowej roz­mowy, a ogromna większość postulatów była wynikiem skrupulatnych analiz. Pew­ność tę żywimy również dla­tego. że — jak wykazał prze­bieg kampanii — została u- mocniona więź partii z masa­mi, realizującymi politykę par tii w swym życiu codziennym.
Radości i troski

IV a konferencjach powiato- ■L^1 wych i miejskich prze­mawiali przedstawiciele wszy stkich środowisk. Mówili o nurtujących ich sprawach od ważnie i ze znajomością rze­czy.Pamiętamy okres, w którym chwalono za optymizm nie zawsze liczący się z rzeczywi­stą sytuacją. Nie wszyscy zda wali sobie sprawę z tego, że lakierowanie nie jest najlep­szą metodą budowania socjali zmu. Głoszono potrzebę kry­tyki i samokrytyki. ...lecz na głoszeniu niestety, często się kończyło. Dzięki zmianom, jakie przyniósł XX i XXII Zjazd KPZR, a u nas VIII Ple num w 1956 r. — powstała at­mosfera. w której coraz trud­niej jest fanfarami zastępo­wać udział w rzeczowej dy­skusji.Wielu naszych czytelników wie o tym chociażby z infor­macji prasowych, że w czasie obecnej kampanii sprawo­zdawczo-wyborczej można by ło spotkać częściej niż kiedy­kolwiek przedtem przemówie­nia głęboko przemyślane, nie 
Ukazały się „Pieśni ludu polskie­

go" Oskara Kolberga. Wia­
domością tą dzielimy się z na­
szymi Czytelnikami z dwóch 

przyczyn: jest ło bowiem pierwszy z 
66 łomów „Dzieł wszystkich Oskara 
Kolberga" — przedsięwzięcia stano­
wiącego realizację uchwały Rady Pań­
stwa z r. 1960 celem uczczenia Tysiąc­
lecia naszej państwowości. Druga 
przyczyna — to, że naczelna redakcja 
spoczywa w ręku poznańskiego nau­
kowca — prof, dr. Józefa Burszty. 
Druku podjęły się: Polskie Towarzy­
stwo Ludoznawcze, Ludowa Spółdziel­
nia Wydawnicza i Polskie Wydawnic­
two Muzyczne.

Jeszcze w tym roku ukażą się z serii 
„Lud, jego zwyczaje, sposób życia, 
mowa, podania, przysłowia, obrzędy, 
gusła, zabawy, pieśni, muzyka i tańce" 
— Sandomierskie, Krakowskie (część 
I, III i IV), Lubelskie (I i II), Pokucie 
(IV) i bardzo nas interesujące Poznań­
skie (część VI i VII) oraz Kujawy (I i 
II). Inne regiony uwzględnione zosta­
ną w dalszych łomach, których razem 
będzie 34. 35-ły tom obejmie „Ziemię 
Dobrzyńską", wvdaną przez Kolberga 
poza seria „Lud".

Następne 4 tomy — to wydania po­
śmiertne (Przemyskie, Śląsk, Wołyń,

66-tomowy pomnik 
Oskara Kolberga

Tarnowskie i Rzeszowskie), 11 tomów 
obejmie monografie regionalne, 7 — 
zbiory różnych artykułów publikowa­
nych i rękopisów, 8 — opracowania 
dokumentacyjne, indeksy, biografie, 
komentarze.

Do pracy nad przygotowaniem od 
35—66 tomu zaangażowani zostali naj 
wybitniejsi znawcy zagadnień związa­
nych z kulturą ludową XIX wieku. Druk 
„Wszystkich dzieł" ukończony zosta­
nie w r. 1966, na zakończenie obcho­
dów „Millenium”.

Już samo wyliczenie przygotowywa­
nych do druku łomów mówi o olbrzy­
miej pracy autora — Oskafa Kolberga, 
(1814—1890), bo przecież nie czerpał 
on z materiału gotowego. Rzemien­
nym dyszlem wędrował od wsi do wsi, 
po dworach, plebaniach, karczmach i 
chatach chłopskich; w ten sposób ze­
brał blisko 13 tysięcy pieśni. A jak 
sumienne były jego zapiski!

Znany na naszym terenie mgr M. 
Sobieski, który po wojnie zebrał kil­
kadziesiąt tysięcy nagrań magnetofo­
nowych pieśni ludowych, stwierdza: 
„Setki kolbergowskich tanecznych me­
lodii skrzypcowych, szczególnie z te­
renu Mazowsza i Kujaw, zawierają naj­
istotniejsze cechy ornamentyki instru­
mentalnej i w wielu wypadkach nie 
różnią się dokładnością od tego co 
dziś zapisujemy transkrypcyjnie w 
oparciu o taśmę magnetofonową". \ i

A oto dalszy plon wędrówek nie­
strudzonego etnografa: 1251 podań, 
666 bajek, 2710 przysłów, liczne opisy 
strojów itd.

Wydanie dzieł Kolberga ma podwój 
ne znaczenie. Dotychczas jego „Lud" 
był prawie że białym krukiem, inne 
prace, jak już wspomniałem, spoczy­
wały w rękopisach. Będą więc mogli 
z nich czerpać naukowcy do opraco­
wań odnoszących się do kultury ludo­
wej minionego wieku. Ale oprócz tego

do świeżo wydanych tomów zaglądać 
będą muzykolodzy, a szczególnie kom 
pozyforzy. Poeci znajdą w nich tę lu­
dową świeżość, która mimo swoich lat 
zawsze jest ujmująca, pełna czaru, fak 
już bywa, że gdy pewne formy arty­
styczne się przeżyją, twórcy wracają 
do źródła ludowego — w dawnym i 
w dzisiejszym tego słowa znaczeniu.

Niewątpliwie zwyczaje i obyczaje, 
zawierające w sobie ćzęsto elementy 
sięgające zamierzchłych czasów, zo­
staną uwzględnione w repertuarach 
świetlicowych. Nie godzi się bowiem 
zapominać o tym, czym sobie krasili 
ętężkie życie nasi chłopscy przodko­
wie.

Szkoda tylko, że nakład „Dzieł 
Wszystkich” jest niewielki. Przewi­
dziano go na 4 tysiące egzemplarzy, 
z tego 2 tysiące — na subskrypcję, ty­
siąc powędruje do ośrodków polonij­
nych za granicę, a w sprzedaży ukaże 
się tylko około 500, czyli ze na powiat 
— prawie jeden egzemplarz! Zachodzi 
obawa, że po zaspokojeniu placówek 
naukowych i naukowców, znów książ­
ki Kolberga zejdą do roli rarytasów 
pilnie poszukiwanych przez łych, któ­
rzy nie mieli możności zapisać się do 
grona subskrybentów.

J. P.

pomijające osiągnięć, lecz rów nocześnie krytyczne. Szczegół nie ciekawe i owocne były wy stąpienia wielu robotników i chłopów, którzy dawali przy­kład śmiałości myśli i gospo­darskiego stosunku do spraw swego terenu. Tak więc sam sposób przeprowadzania kam panii sprawozdawczo-wybor­czej PZPR był dalszym kro­kiem w umacnianiu więzi par tii z masami pracującymi, któ re w przebiegu konferencji widziały odzwierciedlenie swych radości i trosk.
Guarancje 

socjalistycznej 
demokracjiĄ T ieszkańcy Poznania i * Wielkopolski, nie tylko członkowie PZPR, lecz rów­nież sojuszniczych stronnictw, a także bezpartyjni, śledzą przebieg tej kampanii z wiel­kim zainteresowaniem. Na konferencjach sprawozdaw­czo-wyborczych omawia się przecież nie tylko problemy życia wewnątrzpartyjnego; przedmiotem dyskusji są spra wy interesujące każdego oby­watela: rozwój i potrzeby przemysłu, przemiany na wsi, osiągnięcia i bolączki w dzie­dzinie oświaty i kultury. Ze szczególnym zainteresowa­niem przysłuchuje się społe­czeństwo wypowiedziom na temat rozwoju socjalistycznej demokracji, będącej warun­kiem dalszych sukcesów we wszystkich dziedzinach życia.Stworzone zostały w na­szym kraju obok rad narodo­wych również inne instytucjo nalne gwarancje socjalistycz­nej demokracji. Należą do nich m. in. organa samorządu robotniczego. Nie wszystko się w nich najlepiej dzieje, upra­wnienia konferencji samorzą­du robotniczego i rad robot­niczych nie zawsze są należy­cie wykorzystywane i respek­towane. Również kółka rolni­cze nierzadko są zarządzane jednoosobowo, a decyzje prze myślane i podjęte przez chło­pów, zastępowane często przez instrukcje z zewnątrz, które są potrzebne, ale do któ rych nie można się ograni­czać. Nic dziwnego, że stan ten napawa społeczeństwo nie pokojem. Z zadowoleniem przyjęto dyskusję na ten te­mat i zainteresowanie z jakim odniesiono się do tych spraw w czasie partyjnej kampanii sprawozd awczo-wyborczej. De cyzje podjęte na konferen­cjach PZPR świadczą o tym, że partia nie chce godzić się z wypaczaniem idei samorzą­du robotniczego i chłopskiego, że pragnie pogłębiać socjali­styczną demokratyzację i u- macniać w ten sposób w dal­szym ciągu więź z masami.

Normy leninowskieQtara to prawda, że na więź partii z masami w decydującej mierze wpływają stosunki panujące wewnątrz 

niej. Partia klasy robotniczej będąca u władzy umacnia swe wpływy wtedy, gdy roz­wija demokrację socjalistycz­ną. Niezbędnym warunkiem tej ostatniej jest rzeczywista demokracja wewnątrzpartyj­na, przestrzeganie i stosowa­nie w życiu obydwu zasad za wartych w formule centraliz­mu demokratycznego.Przywracanie leninowskich norm życia partyjnego nie o- piera się na ogólnikowych tyl ko postulatach. To by nie wy starczyło: potrzebne są rów­nież konkretne posunięcia u- możliwiające wprowadzenie tych norm w życie. Posunię­ciem takim była instrukcja KC PZPR o partyjnej kampa nii sprawozdawczo-wyborczej. Dokument ten zwiększający uprawnienia delegatów ma znaczenie nie tylkc organiza­cyjne. lecz również politycz­ne. Pogłębia on atmosferę zro dzoną po odrzuceniu zespołu zjawisk zwanego kultem jed­nostki. Nie wszędzie może — jak czytamy w referacie spra wozdawczym KW PZPR —do ceniono znaczenie tej instruk cji. Nie wszędzie wykorzysta­no w pełni możliwości, jakie ona daje. Ogólnie jednak rzecz biorąc, delegaci na kon ferencję skorzystali z przysłu gujących im nowych upraw­nień, co zwiększyło ich poczu cie współodpowiedzialności za wybory nowych komitetów. Do władz partyjnych wybrali takich towarzyszy, do których mają pełne zaufanie, którzy gwarantują wykonanie zadań stawianych przez partię, dal­szy postęp na drodze socjali­stycznego budownictwa i roz­wój wewnątrzpartyjnej demo kracji. Wzmacnia to zaufanie mas do PZPR widzą one bo­wiem, że partia nie tylko gło­si demokratyzację, lecz sama ją w swych szeregach prze­prowadza.IVa rozpoczynającej się dzi­siaj Wojewódzkiej Kon­ferencji PZPR omówione zo­staną rezultaty dwóch lat pra cy mieszkańców Poznania i Wielkopolski. Ustalone zosta­ną wytyczne rozwoju we wszy stkich dziedzinach naszego ży cia w ciągu lat następnych. Podsumowując dorobek kam­panii sprawozdawczo-wybor­czej w województwie. Konfe­rencja zajmie się również szczególnie ważna sprawą zwiększenia współudziału mas w zarządzaniu przemysłem i rolnictwem. Bowiem tylko w drodze rozwoju socjalistycz­nej demokracji, wzrostu świa domości mas i w atmosferze swobodnej, twórczej dyskusji przyspieszać możemy dokony wanie socjalistycznych prze­mian.
LESŁAW TOKARSKI

Na wyjazdowym plenum 
WKZZ w Kopalni Ko 
nin poruszono więie 
ważnych spraw socjal­

no - bytowych górników. Mó­
wiono o potrzebie przyspieszę 
nia rozbudowy zaplecza usłu­
gowego w tym rozrastającym 
się błyskawicznie okręgu gór 
niczym; mówiono o napływie 
nowych tysięcy pracowników 
i o konieczności budowy no­
wych przychodni lekarskich, 
żłobków, przedszkoli, miesz­
kań i sklepów. Dyskutowano 
trzymając się ściśle tematu za 
kreślonego w zagajeniu przez 
Prezydium, ani na moment 
nie wychylając nosa poza o- 
bręb swego górniczego pod­
wórka, i nie zastanawiając 
się nad tym skąd przyjdą do 
Konina nowe kadry.Może właśnie dlatego uszła uwadze zebranych ciekawa wypowiedź dyrektora kopalni, który z wyczuwalną radością wspomniał, że oto w tym ro­ku po raz pierwszy Zasadni­czą Szkołę Górniczą przy Ko­palni opuszczą tak oczekiwani absolwenci. Nie dodał wpraw­dzie, że będzie ich zaledwie niewiele ponad trzydziestu, ale ostatecznie nikt go o to nie pytał.

Skazani na importFAyrektor Kopalni i tak mo A-' że się cieszyć ze swego sukcesu, ze swej szkółki i swych przyszłych górników. Jego koledzy z Kopalni w Tur ku, z Elektrowni w Gosławi­cach i Władysławowie nawet takiego zaplecza kształcenia kadr nie posiadają. Skazani są na import tea^ników-energe- tyków, górników i chemików z Poznania, -Wałbrzycha, może ięszcze kilku innych ośrodków w województwie i kraju, bo... no, bo po prostu w tym rejo­nie ani na lekarstwo nie ma tego rodzaju specjalistycznych uczelni, które by przygoto­wywały kadry dla istniejących już i mających być tu właśnie ulokowanych zakładów.Ale chłopcy z tych odsta- łych do niedawna gospodar­czo rejonów — bez podpowia­dania rodziców — myślą na zapas. Skoro tu pod naszym bokiem i okiem buduje się ol­brzymie kopalnie, elektrownie, projektuje się założyć wielką fabrykę chemiczną, zakłady materiałów ściernych — zna­kiem tego będą potrzebni spe­cjaliści. A ponieważ — wiado­mo — prędzej się jeszcze jak dotąd buduje fabryki niż mie­szkania to i fachowców nie będzie z początku za dużo. A więc tylko my, my młodzi chłopcy z okolic Konina, Tur­ka, Koła, możemy zaspokoić potrzeby zagłębia paliwowo- energetycznego, kierując się już dzisiaj na specjalistów, fa chowców kwalifikowanych ro botników w odpowiednich szkołach.
Brak internatów^ak więc z końcem każde- * go roku szkolnego, mło­dzi przypuszczają szturm do rodzicielskich serc i kieszeni, 

prosząc o skierowanie ich na średnie studia poza dom ro­dzinny. Jadą, zdawają egza­miny wstępne i albo pozostają w mieście - albo z smutnymi minami wracają do domu. Dla czego wracają? *Ano dlatego, że szkolnictwo zawodowe w Poznańskiem ma wprawdzie technika, ale nie ma interna­tów. Ma wysoko kwalifikowa­ne kadry nauczycielskie, gabi nety i pracownie, nie ma jed­nak możliwości zapewnić nau ki tym uczniom, na których w przyszłości mogłyby liczyć coraz bardziej uprzemysławia jące się powiaty.W lawach szkolnych z ko­nieczności więc zasiadają w większości tubylcy. Można za­łożyć z góry, iż większość ich za żadne skarby nie wyjedzie po uzyskaniu dyplomu w te­ren, już to ze strachu przed nieznanym samodzielnym ży­ciem. lub po prostu nie uzy­skawszy zgody rodziców. Dla­tego to w Technikum Księgar skim w Poznaniu, które nie posiada internatu, nie ma ani jednego ucznia z Turka czy Konina, dlatego to właśnie tak mało jest uczniów z tych okolic w technikach innych ty pów. I nie tylko z powiatów Wielkopolski. Technikum Che miczne w Starołęce nie może np. przyjąć do uczelni na wy dział oponiarski kandydatów z Olsztyna, gdzie powstaje po­tężna fabryka opon samocho­dowych, która już woła o ka­dry, a jutro będzie je „pod­bierać” ze Stomila.Zapełnione są do granic wy trzymałości wszystkie interna­ty szkół zawodowych w woje­wództwie. Wystarczy wspom­nieć że bursy w Poznaniu za­miast 780 uczniów przyjęły w tym rokUfSzkołnym 1200 uczni, spiętrzając łóżka i wyczynia­jąc łamańce z rozstawieniem przystawnych tapczanów. Nie lepiej jest w miastach powia­towych, które posiadają tech­nika. W przyszkolnych bur­sach zamiast 2.600 uczniów mieszka 3.320. W takim Ka­liszu, który ma silnie rozbudo wane średnie szkolnictwo za­wodowe (7 techników), nie ma ani jednego internatu.Pozostają drogie „stancje” prywatne po 200 zł (i więcej)
W obronie uczciwego pasażera
^tn. fóomuniLacjji odpowiada na nasze protesty

pasażer, który z jakichkolwiek przyczyn nie zdążył wykupić 
• biletu w kasie i wsiadł do wagonu bez ważnego biletu trak­

towany jest jak podróżny świadomie uchylający się od opłaty za 
przejazd. Nie pomaga, natychmiastowe po wejściu do wągonu, 
zgłoszenie u konduktora i chęć nabycia biletu. Zarówno uczciwy 
pasażer dobrowolnie meldujący się u kierownika pociągu, jak 
i ten przyłapany na gorącym uczynku przez kontrolera —• piątą 
grzywnę i tracą prawo do zniżki.

Przeciwko tym usankcjonowa­
nym przepisami praktykom wie­
lokrotnie protestowaliśmy w Mi­
nisterstwie Komunikacji, a ostat­
nio na t łamach „Głosu”. Liczne 
sprzeciwy przebiły ostatnio zmo­
wę milczenia i mur obojętności 

za kąt do spania I nauki. Jeść też przecież przyszły technik musi a to znów poważny wy­datek. W sumie na prywatną stancję i wyżywienie nie stać bardzo wielu nawet skorych do poświęceń rodziców. Poza tym stancja — wiadomo — nie daje pełnej opieki, a w wieku 14—18 lat łatwo się zdemoralizować, gdy na doda­tek sprzyjają ku temu okclicz ności. Mogą na ten temat du­żo powiedzieć wizytatorzy szkolni. Oni też pierwsi opra­cowali regulamin opieki szkół nad stancjami, który czeka na zatwierdzenie Ministerstwa O- ś wiaty.W samym Poznaniu mieszka na prywatkach blisko 500 ucz­niów a to już jest problem, który winien interesować n;s tylko Kuratorium ale ZMS i ZHP.
Opłacalne inwestycjeW Koninie buduje się wisi ’ ’ ką hutę aluminium, f?- brykę tlenku glinu. W Lesznie, Gnieźnie, Pile, Ostrowie po- wstają nowe fabryki, postępu­je industrializacja, która Wiel kopolskę za parę lat postawi pośród wysoko uprzemysłowio nych rejonów Polski. Płyną miliony złotych na inwestycje.Jeśli do tej pory chłopcy i dziewczęta spod Konina, Tur­ka, Kalisza, Koła czy Kłoda­wy nawet z tych olbrzymich przemian nie zdawali sobie sprawy, to obecnie mają moż ność dowiedzenia się o tym z listu KW PZPR w Pozna­niu, który został opublikowa­ny w gazetach. Tenże chłopiec czy dziewczyna przeczyta tam że Wielkopolska, która zajmu je 4 miejsce w kraju pod względem uprzemysłowienia, we wskaźniku nasycenia ka­drą techniczną równa jest... Koszalińskiemu. Dowie się również z tego listu, że wiel­kopolski przemysł maszyno­wy nie wykorzystał w roku 1961 ani złotówki kredytów bankowych na szybko rentu- jące się inwestycje.To ostatnie mocno mnie za­stanowiło. A może by tak przemysł, nie tylko maszyno­wy. zainwestował pewne su­my w wyposażenie techników i szkół zawodowych, w budo­wę internatów, a może i w Po litechnikę?Przecież to są inwestycje naprawdę szybko się rentują- ce i przynoszące fabrykom natychmiast najwyższy profit!Warto o tym pomyśleć.
WACŁAW ROGALEWSKI

kolejowej administracji i dotarły 
do samego „szczytu”.

Ostatnio odbyła się w Minister­
stwie Komunikacji narada wice­
dyrektorów i naczelników DOKP, 
którą prowadził wiceminister Ta­
deusz Bronowski. Tym razem >. 
ust kierownictwa resortu padły 
słowa ostrej krytyki pod adre­
sem kolejarzy, na których dość 
powszechnie skarżą się podróżni. 
Dostało się więc ludziom z ar­
mii żelaznych szlaków za nie- 
uprzejmość, a czasem nawet gru- 
biaństwo. Zarzucano personelowi 
kolejowemu niedbalstwo, niechluj- 
ność, brak dbałości o czystość w 
wagonach, zaopatrzenie w wodę, 
mydło, ręczniki itp. Stwierdzono 
również m. in.„Są konduktorzy i rewizo­rzy nastawieni tylko na wy- krywanie pasażerów nie po­siadających biletów. Konduk­torzy ci nie widzą różnicy po­między „gapowiczem”, a po­dróżnym, który wszedł w Ko­lizję z przepisami jedynie wskutek omyłki czy nieświa­domości”. Posypały się więc zalecenia uprzejmiejszego traktowania podróżnych, wy­jaśniania obowiązujących przepisów itp.Oczywiście napiętnowanie niewłaściwego stosunku kole­jarzy do podróżnych i oficjal­ne zabranie głosu w tak na­brzmiałej jak ta sprawne, to już bardzo wiele. Ale nawet największa uprzejmość kon­duktorów. zresztą niezbęd­na, nie uchroni uczciwych pa­sażerów przed kara w posta­ci grzywny, na którą przecież nie zasłużyli, (ks)
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Pracownicy poszukiwani
Inżyniera, względnie technika - mechanika na stanowisko technologa, normologów, młodsze­go pracownika ze średnim wykształceniem do księgowości oraz placowego — poszukujemy. Zgłoszenia wraz z życiorysem kierować pod adresem Poznańskich Zakładów Przemysłu 
Muzycznego w Poznaniu, ul. Smolna 13, K2528 
Państwowe Gospodarstwo Rolne Babin, pow. 
Środa Pozn. — poszukuje natychmiast księ­
gowego do podległego gospodarstwa Bagrowo,

„CENTROSTAL"

pow. Środa Pozn., kanie zapewnione, układu zbiorowego rolnictwa. Oferty
poczta Dominowo. Miesz-Wynagrodzenie według pracy dlii pracowników pisemne, wzgl. zgłoszeniaosobiste należy kierować do PGR Babin, pow. Środa Pozn., poczta Pławce, telefon Środa nr 266. K2550

Przedsiębiorstwo Sprzętu i Transportu Budow­
nictwa Terenowego w Poznaniu, uł. Bałtycka 
nr 10, zatrudni zaraz:
st. rewidenta kontroli wewnętrznej — wyższe wykształcenie plus 5 lat praktyki lub średnie plus 10 lat praktyki w zakresie finansowo- księg., pracowników działu zaopatrzenia, tech­nicznego, ekonomicznego — wykształcenie wyższe lub średnie plus praktyka, monterów 
samochodowych, ślusarzy, operatorów z u- prawnieniami na koparki, spychacze, dźwigi wieżowe ZB-20. Wynagrodzenie wg układu zbiorowego pracy w budownictwie. Dojazd a u tobusem przedsiębiorstwa. K25 48

Rejonowy Oddział w Poznaniu
podaje do wiadomości wszystkim swoim od- 
biorcom ze wydawanie materiału z magazynu 

oznan - Wola, ul. Lutycka, następuje według 
następującej kolejności:

poniedziałki, środy i piątki dla odbiorców 
z m. Poznania i pow. poznańskiego;

wtorki 1 czwartki dla odbiorców z woj. 
poznańskiego i zielonogórskiego.

W soboty z tego magazynu materiałów nie 
wydajemy. Godz. wydawania od 6—14.

5 ?u.żym napływem odbiorców w 
godzinach południowych, pojazdy na teren 
magazynu wpuszczamy tylko do godz. 12.

Kierownictwa zakładów informujemy, że ła­
dujemy materiał tylko na samochody otwarte 
(oez plandek) i to przez naszych ludzi. Dla­
tego tez własnych robotników prosimy nie 
przysyłać. Aby uniknąć wyczekiwania na za­
ładunek prosimy korzystać z naszych środków 
transportu.

Wydawanie materiału z pozostałych magazy- 
d0Vh Utrzymujemy na dotychczasowych zasa-

„CENTROSTAL” 
Rejonowy Oddział w Poznaniu 

Gwardii Ludowej 3
K2492

Inżyniera budownictwa lądowego na stanowi­sko kierownika działu . produkcji, inspektorów 
produkcji, majstrów budowlanych, referenta
socjalnego z odpowiednim wykształceniemi praktyką — zatrudni zaraz przedsiębiorstwo 
bodowi;ine. Oferty z podaniem wykształcenia i przebiegu pracy prosimy składać w Biurze Ogłoszeń. Świerczewskiego 3 dla K.2569.
Murarzy, betoniarzy, robotników niekwalifi- 
kowanych, każdą ilość do prac na terenie 
m. Poznania — zatrudni zaraz Przedsiębior­
stwo Budownictwa Terenowego w Poznaniu, 
ul. Obornicka 227/229 (dojazd autobusem linii nr 60 Garbary — Podolany). Wynagrodzenie dobre wg układu zbiorowego pracy w budow-nictwie. K2570
2 operatorów z uprawnieniami maszynisty do obsługi żurawi typu „Październik”, ekonomi­
stę ze średnim wykształceniem ekonomicznym d/s zatrudnienia i płacy w Bazie Sprzętu — przyjmie zaraz Poznańskie Przedsiębiorstwo 
Budowlane nr 3, Poznań, ul. Solna 12. Warun­ki płacy wg układu zbiorowego w budownic-t.wie. K2602
Państwowe Gospodarstwo Rolne w Goraju, poczta Goraj, pow. Międzyrzecz — zatrudni z dniem 1 kwietnia 1962 r. trzy rodziny do prac polowych. Wymagane z każdej rodziny po dwie osoby do pracy. Mieszkanie rodzinne za­pewnione. Stacja kolejowa, przystanek PKS, szkoła siedmioklasowa i sklep na miejscu.K2675

Dnia 
życia, 
córka,

27 marca 1962 r. zmarła w 20 wiośnie 
namaszczona Olejami św., nasza jedyna 
siostra i siostrzenica, śp.

Jadwiga Skołuda
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 30 bm., 

o godzinie 13,45 z kaplicy cmentarnej na Ju- 
nikowie.

W smutku pogrążeni
RODZICE, BRACIA' I RODZINA

Praca
Pomoc dochodząca po­
trzebna. Poznań, ulica
Rutkowskiego 17 m. 5.

4332g

Dobremu rzemieślnikowi 
z uprawnieniami zlecę 
wykonanie tynków na 
elewacji (kolorowych), bu­
dynku jednorodzinnego —

Pomoc domowa potrzeb­
na. Marcinkowskiego 16, 
parter lewo,. do godz. 16. 

4006g

piętrowego, obłożenie
schodów masą lastriko o- 
raz inne drobne roboty 
wykończeniowe. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 4300g.

Sprzedaż — kupno samo­
chodów i motocykli solid­
nie załatwia w każdym 
dniu tygodnia Koncesjo­
nowane Pośrednictwo Po 
znań, Nad Wierzbakiem
5. telefon 459-07. 2115g

Wersalki, tapczany, ame­
rykanki, fotele sprzeda 
tapicernia, przyjmuje prze 
róbki, Małeckiego 33.

2563g
Bramy - furtki, słupki 
parkanowe, kompletne o- 
parkanienia wykonuje — 
Dąbrowskiego 42 — war­
sztat. 3677g
Sprzedam tanio sypialnię 
białą w dobrym stanie. 
Szamarzewskiego 97 m. 3. 

3842g
Samochód Warszawę — 
sprzedam. Poznań, ulica 
Matejki 7 m. 14 w pod­
wórzu, godz. 9—11. 3848g

Sprzedam pianino „Sei- 
ler”, Poznań, Promieni­
sta 8. 3849g
Motocykl Jawa 250 nowy, 
pc 7.000 km — sprzedam.
Teł. 28-30. 3860g

Lokale

Zakłady Przemysłu Gumowego „Stomil
ZAKŁAD W BOLECHOWIE

przyjmie do bieżnikowania
aż do odwołania opony używane, zdatne do nałożenia 
protektoru wym. 8,25—20, 6,59—16, 6,40—15 i 6,70—15.Opony należy wysyłać do naszego Zakładu w Bolechowie — stacja kolejowa Bolechowo koło Poznania — przy rów­noczesnym wysłaniu specyfikacji.

Skupujemy aż do odwołania opony zdatne do bieżniko­
wania wyż. wym. wymiarów.Informacji udziela Dział Zbytuw Poznaniu, ul. Starołęcka 18, tel. 700-21/ZPGum. „STOMIL”

K2668

Nieruchomości

Piękną willę — 4 pokoje
komfortowe, 
m2 ogrodu,

e. o., 3.400
120 drzew, na

Ucznia do blacharstwa i 
instalacji przyjmę zaraz. 
Wilczek, Kościelna 24.

______________3728g
Dochodząca pomoc do 
dziecka potrzebna. Poz- 
nań-Winogrady, Zbożowa 
4 m. 14. 4121g

Dwa duże pokoje z kuch 
nią (30 + 29 + 18 m2), bal 
kon, łazienka, słoneczne 
przy Parku Kasprzaka — 
zamienię, na 2 pokoje, 
kuchnię o mniejszym me 
trażu, nowe budownic­
two. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 3804g.

przedmieściu, cena 350.000 
zł, wpłaty 300.000 zł. Dom 
— 3 pokoje, łazienką, w 
Poznaniu, z ogrodem, ga­
rażem (nadające się na 
przemysł), cena 225.000 zł. 
Ogrodnictwo: 3 oranżerie, 
3 ha, na prowincji, 300.900 
zł sprzeda Adamski, Po­
znań, Małeckiego 21 m. 9. 
_____________________ 3970g 
Sprzedam gospodarstwo 
12,5 ha, stan dobry, zelek 
tryfikowane, pod Gniez-

Sprzedani działki. Piąt­
kowo - Osiedle, Majewska. 
Makowa 1, róg Cmentar­
nej Umółtowskiej. 3922g
Kupię domek do wykoń­
czenia. Szczegółowe ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 3864g.

Różne

Przyjmę dodatkowo przed 
stawicielstwo artykułu 
masowego użytku. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 3956g.

Zguby

Zgubiono tablicę rejestra­
cyjną numerem
72-04, Gniezno, Dalska 12 
m. 9, Jan Wiśniewski.

5512p

nem, 
bez.

z inwentarzem lub
Ignacy

Strychowe,
Witkowicz, 

poczta Dzia-
iyń, pow. Gniezno. 5510p

Dnia 26 marca 1962 r. zmarł, opatrzony Sakra­
mentami św., najukochańszy ojciec, teść i dzia­
dek, śp.

Jamnik brązowy zginął 
niedziela wieczór, prosi­
my o zwrot, Świerczew­
skiego 69b m. 31, telefon
450-39. 4155g

Dyskretnie, szybko, ko­
respondencyjnie, pozna 
cię Biuro Matrymonialne
Syrenka”, Warszawa,* E- 

lektoralna 11. Prześlij 
16 złotych znaczkami, o- 
tyzymasz 300 atrakcyjnych 
ofert, informacje. K2357

W dniu 26 marca zmarła śmiercią tragiczną, 
moja najdroższa żona, nasza matka, babcia, śp.

Jadwiga Krystkowiak
z domu Sniegowska

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 30. bm,, o go­
dzinie 12,15 z kaplicy cmentarza na junikowie.

W głębokim smutku pogrążony 
MĄŻ Z DZIEĆMI I RODZINĄ

Tadeusz Bielecki
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 29 bm., 

o godzinie 13,45 z kaplicy cmentarnej na Ju­
nikowie.

W smutku pogrążona
RODZINA

4297g

PANU

profesorowi Bieleckiemu 
wyrazy głębokiego współczucia i szczerego żalu 

z powodu zgonu
OJCA
składa

GRONO WSPÓŁPRACOWNIKÓW 
Z POLITECHNIKI POZNAŃSKIEJ 

.......  4380

Jeżycka 35 m. 16.

Dnia 27 marca 1962 r. po 
zmarł, przeżywszy lat 77, 
troskliwszy ojciec, śp.

4347g

krótkich cierpieniach 
mój ukochany i naj-

Stefan Szychulski
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 29 bm'., 

o godzinie 14,30 z kaplicy cmentarnej na Ju­
nikowie.

W głębokim smutku pogrążeni
ŻONA, CÓRKA, ZIĘĆ, SYN, SYNOWA 

I WNUKI
4337g

Dnia 27 marca 1962 r. po długich i ciężkich cierpieniach, namaszczony Olejami św., przeżywszy lat 69, zakończył swój pracowity żywot mój najukochańszy i najtro­skliwszy mąż i jedyny przyjaciel, ojciec, teść, dziadek, brat, wuj, kuzyn i szwagier, śp.
Adam

KSIĘGOWY BII.ANSISTAPogrzeb odbędzie się w piątek, 30 bm., o godzinie 10,30 z kaplicy cmentarnej naDębcu, przy ulicy Bluszczowej. * aMsza św. żałobna za duszę drogiego Zmarłego, odprawiona zostanie dnia 6 kwiet­nia br., o godzinie 8.30 w kościele Bożego Ciała.
Poznań, ulica Rybaki 22a. W nieutulonym smutku pogrążona 

ŻONA Z RODZINĄ
4293g

t
Dnia 27 marca 1962 r. zmarła, opatrzona Sakramentami św., nasza naj­

ukochańsza matka, teściowa, babcia, i prababcia, przeżywszy lat 93, śp. 

Stanisława Kollat
Z DOMU FORNOWSKA

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 30 bm., o godzinie 11,10 z kaplicy 
cmentarnej na Górczynie.

W głębokim smutku pogrążona 
RODZINA

Poznań Leszno, Śrem, Nowa Sól, Szczecin, Braniewo, Bonn (NRF).
4328g

Dnia 27 marca 1962 r. zmarł w Poznaniu

mgr Stefan Kliszczyńskl 
wiceprokurator Prokuratury Wojewódzkiej w Poznaniu, 

w stanie spoczynku.
W Zmarłym straciliśmy serdecznego Kolegę.
Cześć Jego pamięci! ...................
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 29 marca 1962 r., o godzinie 13,15 

na cmentarzu na Junikowie.
RADA ZAKŁADOWA PROKURATOR WOJEWÓDZKI W POZNANIU 

WSPÓŁPRACOWNICY
4302g

. t
W dniu 26 marca 1962 r. zmarł, opatrzony Sakramentami św., mój naj­

droższy mąż i najlepszy przyjaciel, kochany tatuś, teść i dziadek, prze­
żywszy lat 73, śp.

Wojciech Kowalski
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 30 bm., o godzinie 15,30 z kaplicy 

cmentarnej parafii Sw. Jana Vianney na Sołaczu.
W głębokim smutku pogrążeni

ZONA, JEDYNA CÓRKA, ZIĘĆ I WNUKI 
________ 4309g

Dnia 27 marca 1962 r. zmarła długoletnia, wzorowa i sumienna pracow- 
niczka naszej Spółdzielni, nieodżałowana koleżanka

Emilia Lisłewnik
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 80 marca br., o godzinie 10,50 

z kaplicy cmentarnej na Górczynie.

RADA NADZORCZA ZARZĄD PRACOWNICY 
SPÓŁDZIELNI PRACY „REKLAMODRUK” POZNAŃ

K2801

W dniu 26 marca 1962 r. zmarł w Warszawie, w wieku lat 74, wybitny 
fachowiec i długoletni kierownik Rolniczej Mleczarni Spółdzielczej 
w Lesznie

Stanisław Eiserman
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 29 marca 1962 r., o godzinie 11,30 

w Warszawie - Powązki.

RADA NADZORCZA i ZARZĄD
ROLNICZEJ MLECZARNI SPÓŁDZIELCZEJ W LESZNIE

K2802

t
Dnia 27 marca 1962 r. zakończyła po ciężkich cierpieniach w Poznaniu, 

swe pracowite pełne poświęceń dla nas i dobra innych życie, opatrzona 
Sakramentami św., nasza najukochańsza matka, całym sercem ukochana 
babunia i teściowa, śp.

Serafina Obst
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 31 bm., o godzinie 12,15 z kaplicy 

cmentarnej na Junikowie.

O bolesnej stracie zawiadamiają
CÓRKI, WNUCZKA I ZIĘĆ

Poznań, Strzelecka 2, (dawniej Jasna 8), Wrocław.

T
Dnia 27 marca 1962 r. po krótkich cierpie­

niach zmarła, nasza ukochana córka, matka, 
teściowa i babcia, śp.

Emilia Lisłewnik
primo voto Chruszczyńska 

z domu Maj7
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 30 bm., 

o godzinie 10,50 w Poznaniu, z kaplicy cmen­
tarnej na Górczynie.

Pogrążeni w smutku m

MATKA, SYN, SYNOWA I WNUKI +
Poznań, ul. Głogowska 47 m. 3, Wrocław. * 

...... .......... hi ti ar—rm —■iiwiimniuiini—wiiiuuiu

Dnia 27 marca 1962 r. zmarł nagle, przeżywszy 
lat 67, mój najdroższy mąż, nasz najukochańszy 
ojciec, dziadek, teść i wuj, śp.

Teodor Kąkol
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 30 bm., 

o godzinie 12,45 z kaplicy cmentarnej na Ju­
nikowie.

O tym zawiadamia 
pogrążona w głębokim bólu

ŻONA Z RODZINĄ
Poznań, Gdynia, Świdnica, Swarzędz, Gniezno.

t.———- ______________ 4383g

Dnia 27 marca 1962 r. zmarł w Poznaniu £ 

Teodor Kqkol 
długoletni kierownik Sceny Teatru Polskiego, 
odznaczony Srebrnym Krzyżem Zasługi i Od­

znaką Honorową m. Poznania.
Żegnamy wszyscy z żalem cenionego i -wzo­

rowego Kolegę.
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 30 bm., 

o godzinie 12,45 z cmentarza na Junikowie.

Dyrekcja Rada Zakładowa
S. P. A. T. 1 F. PAŃSTWOWEGO TEATRU 

POLSKIEGO 
.................  4387g

GŁOS WIELKOPOLSKI” redaauie Kolegium w składzie: Marian Flejsierowicz (sekretarz redakcji), Zbigniew Mika Wiesław Porzycki, Zbigniew Szumowski (z-ca redaktora naczelnego). Lesław 
GLOS WIEL KO POLSKI redagu e o eg u Grunwa|dzka 19. Telefony: centrala 614 21. łączy wszystkie dz.ały: Sekretariat redakcji: 657-76, w godz. 8-17. Redaktor naczelny 657-76,

Tokami e 657-18: dział miejski 659-39: redakcja nocna 430-73. Wydawca: Poznański. Wydawnlc.wo Prasowe RSW „Prasa". Slur, Ogłoszeń
sekretarze redakcji. 648-83 dział ^“'^^cz ”^ 3 lei. 453-89. Oruk. Zakłady Graficzne im. Marcin, Kasprzaka. Poznań. „I Zwierzyniecka 3. tel 444-59. ’
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Marzec

29
czwartek

Imieniny
Eustachego 

Wiktora

Słońce: 
wsch.: 5.34 
zach.: 18.21

Wiedza+ostrożność=życie
K#S iswa<Sze zmotoryzowanych — przed peSni^ sezonu

Teatry
OPERA — g. 19 „Uroczysty kon 

cert z okazji Wojew. Konferen­
cji PZPR”

POLSKI — g. 19 - 
lia” (koniec ok. 

NOWY — g. 19 — 
tawce” (koniec 

OPERETKA — g.

- „Romeo i Ju- 
g. 22)
„Dwoje na huś 
ok. g. 22)
19 — „Cnotliwa

Zuzanna” (koniec ok. g.
MARCINEK 16.30

„Guignol w tarapatach”, g. 19 —
„Roland Szalony”

SATYRY —- nieczynny

Kina
(Na wyłączną odpowiedzialność 

kierowników kin)
APOLLO — g 10, 12.30. 15.30. 18, 

20.15 —■ „Dwaj panowie N” (poi 
ski 16 1)

20.39
12 1)

- g. 10. 12.30, 15.30. 18. 
.Garbus” (franc.-włeski

CZTERNASTKA
15.30, 18. 20.15 -

g. 12.30.

kładzie” (radź. 7 1) 
DOM KULTURY MO

■Tygrysy na po

17.30, 20 — 
w niedzielę"

g. 15.30.
Nie ma pogrzebów

12.30 — „Dyliżans 
GONG — g. 10, 12 ■

(franc. 16 1.), g.
(USA 12

10.

latów” (polski, 10 1.)
20 — ,,O’Cangaceiro”

.Tysiąc 
g. 16, 
(brąz.

ta-
18.
18

lat)
GWIAZDA — g. 10.30. 13 — „Na­

rzeczona Dżygita” (radź. 12 1.)
GWIAZDA — KINO DOBRYCH

FILMÓW — g. 
„Lecą żurawie

18. 20.15

HUTNIK — g. 16.45, 19 — „Profe­
sorek” (franc. 16 1.)

KOSMOS
miłość 

MALTA

g. 17, 19.30 — „Chleb, 
” (włoski, 16 1.)
g.

„Kryptonim 
lat)

MINIATURKA
„Otello” (US

18, 20.15
” (USA.

— g. 15.45, 18. 20.15

MUZA - g. 10. 12.30, 15. 17.30. 20

OSIEDLE g. 15.45, 18. 20
„Monsieur Ripois” 
ANCERN1AK — g. 
„Żołnierz królowej 
ru” (pciski, 18 1.)

(franc. 18

Madagaska-

RIALTO -
wilki'

g. 16. 18.15. 20.30
z Laramie” (US) 16

20.15
„Oko za

WARTA -
„Księżna
lat)

oko” (franc., 18 1.) 
g 10. 12.30, 15, 17.30,

(węg.
20

WCZASOWICZ — g. 17 — „Cinde- 
rella” (USA. 7 1.). g. 19.15 —
„Trudne lata” (włoski, 16 lat)

WOJSKOWE — g. 15.30, 19 —
„Krzyżacy” (polski 12 lat)

WRZOS (Luboń) — g. 19.30
„Flip i Flcp na bezludnej wys­
pie” (franc., 16 1.)

<oc szpiegów” (franc.

FOTOPLA ST l K ON

Radio
WARSZAWA I: 7.10 — Przegląd

pras; Skrzynka poszuki-
wania rodzin PCK: 7.25 — Muzy­
ka poranna; 7.45 — „Błękitna śżta 
feta”; 8.05 — Muzyka i aktualnoś
ci: 8.30 — d. c.

ludów Kent

muzyki porannej; 
„Wierzenia religij 
tynentu Afrykań- 
kiidycja dla klasy

H; 9.20 — Koncert Ork. PR w Kra
ko wie; 10 .Notatki o polskich

girach pomyśleć co to będzie, kiedy słońce zacznie 
k przygrzewać na dobre i drogi publiczne zapełnią sic 

zmotoryzowanymi turystami. Sezon wycieczek jeszcze się 
nie rozpoczął, a liczby ilustrujące ilość wypadków drogo­
wych już w tej chwili alarmumują.

Miastu i snhśp
W lutym w Wielkopolsce zanótowano ponad 200któr pociągnęły

Zaproszenie na wakacje 
do Strzale Krajeńskich

Czyn pracowników 
Prezydium OCH Wildy

Do akcji „Miastu i sobie” włączyli się także pracowni­
cy Prezydum DEN Wilda. Z okazji Święta 1 Maja posta­nowili oni uporządkować wol-ny teren przy ul. Czesława, zazielenić go, a także zasa- na nim kwiaty. drzev. a ustawić ławeczki.dzićorazPo uporządkowaniu, skwer ten stanie się jakby przedłu­żeniem placu zabaw, który tuż obok urządzają także w czy-nie społecznymS zkoł y R zem io s 1 uczniowieBudowla-nych. Dzięki tej wspólnej ini­cjatywie duży, dotychczas świe cacy pustkami plac zamie­ni się w miejsce odpoczynku dla starszych mieszkańców i zabaw dla dzieci i młodzieży.

Pracownicy Prezydium DEN 
Wilda wzywają wszystkich 
swoich kolegów z pozostałych 
Prezydiów do podejmowania 
podobnych czynów. Apel ten 
nie pozostanie chyba bez echa, (an)

Wystawa 
grafików amatorówW lokalu Inżynierskiej Spoiiclni P. cy przy ul. Koziej20 w Poznaniu otwarto j.tż trzecią w tym roku wystawęW ekspozycji pt. „Echo 8 marca”, irż. Rafał Krajewski pokazał 30 fotogramów o t.- matyce kobiecej, zaś mgr Piotr 
Prus dokonał przeglądu nowo­czesnej architektury naszego miasta, a także pokazał szen-gmigawek z placów budowy. Wystawa nosi tytuł „Wiosna 
w architekturze”. Autorzy prac są członkami sekcji foto­graficznej koła PTTK nr 196.
nych narodów; 12.45 .- 
sprawy codzienne": 13 
ry symfoniczne; 13.25 — 
B. Prusa; 14.50 — Fu 
międzynarodowa; 15 — 
srebrnego ekranu; 15.30 
cja dla dzieci: 16.25 —

■tydzień Poznania; 17.40

..Nasze
Miniatu

Melodie
- Audy-

„C jak
człowiek” — felieton P. Bystrzyc 
kiego: 18 — Muzyka popularna; — 
18.35 —• Uniwersytet Radiowy; —

Muzyka i aktualności: 19.30 —
Koncert życzeń miłośników muzy 
ki poważnej: 20.25 — Audycja El. 
Elbanowskiej pt. „Ze świata ku­
lis”; 20.45 — Wielkopolskie zespo

amatorskie; i 
rtewa; 21.40 
turalny: 22.10

jazzu:

1.27 — Kronika 
— Kalejdoskop 
—• Encyklopedia 
Międzynarodowy

śmierć 23 osób (130 katastrof, za sobą rannych), pod tymwzględem jest sytuacja w po­wiecie Międzychód, gdzie zgi­nęło w lutym br. 5 osób. Nie lepiej dzieje się w powiecie 
Xo5vy Tomyśl. Liczba wypad­ków i śmiertelnych ofiar, wzro sła również dość poważnie w 
Poznaniu. Bilans przerażają- jący!Po raz niewiadomo już któ­ry piszemy o przyczynach. — Nic dodać, nic ująć, pijani kierowcy, pijani przechodnie, pijani wozacy, nieopanowani rowerzyści, sarmacka brawu­ra, niesprawne maszyny lub wręcz zbyt niskie kwalifika­cje prowadzących pojazdy. N;o 
zadawalający Jest wciąż je­
szcze i stan dróg publicznych, 
szczególnie w miejscach, gdzie 
często powtarzają się wypad­
ki. Niewiele pomagają tablice ostrzegające, że w tym a tym miejscu zginęło już 5 osób, je­śli nie modernizuje się szybko tych niebezpiecznych odcin­ków nawierzchni, lub nic wy­cina czy przesadza na pobocze drogi rosnących tuż przy jez­dni drzew. Nad tym co waż-

Taka konfrontacja może tyl­ko przynieść korzyści, nie tyl­ko amatorom. Wojewódzka Ko menda Ruchu prowadzi już od dawna w powiatach systema­
tyczne spotkania z kierowca­
mi, z dobrymi nawet rezulta­tami. Wiadomo też, że w Po­znaniu kierowcy zawodowi — i w równym stopniu motorni­czy tramwajów — nie zawsze żyją w zgodzie z przepisami. 
Jeśli ogólnym zasadom nie pod 
porządkują się wszyscy bez 
względnie kierowcy, nie ma co 
liczyć na spadek liczby wypad 
ków.Na koniec wreszcie uwaga, dotycząca środków zabezpie­czających, jak kaski ochronne i pasy bezpieczeństwa. O ile z kaskami nie ma większych kło potów (można je nabyć w sklepach), to już z pasami baz pieczeństwa klops. Jeśli są w handlu to w znikomych ile-ściach. A przecież używanieich — to jakby nie było cząst ka gwarancji zabezpieczają­cej. Należałoby życzyć sobie, aby każdy motocyklista jeź­dził w kasku, a co najmniejkażdy amator posiadał im samochodzie pasy czeństwa. Przy tym nie należy zapominać w swo- bezpic jednak o pod-stawowej, jakże prostej zasa­dzie: wiedza + trzeźwość i- ostrożność -1 kask (pas ochron ny) = życie! (jm)niejszetanowie. zieleń czy życie warto się chyba zaTymczasem jednakprzeddzień sezonu turystycz­nego — kierowcy amatorzy, a*przede wszystkim motocykli ści, powinni sprawdzić swoje wiadomości z zakresu przepi­sów i dokonać zasadniczego przeglądu pojazdów. Okazją do tego może stać się organi-zowane wzorem lat ubieg-łych — spotkanie kierowców- 

amatorów z przedstawicielami 
Miejskiej Komerdy Ruchu Dro 
gowego i Wydziału Komuni­
kacji. Doprawdy warto zapo­znać się z przyczynami i skut kami wypadków (zdjęcia, fil­my), choćby dla ratowania sie bie (o terminie tego spotkania poinformujemy oddzielnie).

Sympozjum naukowe 
biochemików

chcmikaeh": 10.10 — „W kręgu 
muzyki klasycznej”: U — „Zwier­
ciadło miasta” pow.; 11.20 Kon 
cert Zespołu lnstrumenta’no-Wo- 
kalnego „Metodyków”: 11.50 —
Z cyklu; „Rodzice a dziecko"; — 
12.15 — „Rolniczy kwadrans”; 13

Uniwersytet Radiowy; 23 — Muzy 
ka kameralna — K. Szymanow-
ski: 23.17 — Muzyka taneczna. 

Wiadomości: 5.30, f.30, 7.30, 8.30.
12.05, 16, 17.50, 18.30, 21, 23.50.

W dniach 30 i 31 bm. odbę­dzie się w Poznaniu II Krajo­
we Sympozjum Polskiego To­
warzystwa Biochemicznego, or ganizowane przez Oddział Po­znański Towarzystwa pod kie runkiem prof. dr. Z. Stolzman 
na. Temat Sympozjum obej­muje zagadnienie biochemii krwinki czerwonej.Obrady odbywać się będą w sali wykładowej Zakładu Ana tomii Patologicznej A. M. przy ul. Przybyszewskiego 49.W obradach wezmą udział zaproszeni goście zagraniczni: 
prof. dr S. Rapoport z Berli­na, oraz prof. dr J. Horejsi z Pragi wraz z współpracowni- •kami. (na)

Szkoła Podstawowa 38 
- im. K. Świerczewskiego

Wczoraj, w XV rocznicę 
śmierci generała Karola Riwier 
czewskiego Szkoła Podstawo­
wa nr 38 (ul. Za Cytadela) zo­
stała nazwana Jego imiemeia. 
Na uroczystość tę przybyli 
przedstawiciele partii, władz 
oświatowych, zakładu opiekun 
czego — Poznańskie Przedsię­
biorstwo Robót Drogowych 
oraz reprezentanci Wojska Pol 
skiego.

Tablicę z nową nazwą szko­
ły wręczył uczniom Kurator 
Okręgu Szkolnego Poznańskie 
go, mgr Jan Stoiński. Również 
wczoraj odsłonięto w holu tej 
szkoły popiersie K. Swierczew 
skiego.

Część artystyczną poświęcili 
uczniowie wspomnieniom o ży 
ciu gererała. M. in. dzieci z 
klasy V b wykonały na pod­
stawie poematu Wł. Broniew­
skiego montaż słowno-muzycz­
ny o Karolu Świerczewskim.

Na zakończenie uroczystości 
przemówił kierownik Clzesław 
Hawiiczęk, który podziękował 
za zaszczyt, jaki spotkał szko­
łę oraz zapewnił w imieniu 
grona nauczycielskiego, że do­
łoży ono starań, by uczniowie 
należeli w Poznaniu do przo­
dujących w nauce, (an)

panou/ia K"
Na ekran kina „Apollo" w Po­
znaniu wszedł nowy film produk 
cji polskiej — „Dwaj panowie
N". lego reżyserem 
Chmielewski, znany

jest T. 
filmu

— Audycja dla klas V, VI. i VII; 
13.20 — W różnych nastrojach; —
14 — Dwa opowiadania 
Hoan; 14.30 — Koncert 
15.10 — „Od Ikara do 
15.30 — „Co się wam w 
cji najbardziej podoba" 
Audycja aktualna; 16.1'

N. Cong- 
solistów; 

Łunnika”;

POZNAN: 10 — Progr. dla szkół 
„język polski” kl. V-VII (W-wa); 
17 — „Historia z pieskiem” — 
film fab. CSRS od l. 7 (lok.): 17.50 
Magazyn „Światowid” nr 33 (lok.);
18 30 Film krótkometr. (lok.):

E. Paukszta 
w klubie „Od nowa 

W piątek, 30 hm. o godz. 20 
klubie ..Od nowa” (ul. Wielka

cznej: 17.05
rozrvwkowej i tane- 

• Z życia ZSRR; 17.35

18.45 — Nie tylko dla pań (W-wa):
19.15 — Polska Kronika Filmowa

odbędzie
Lem i

ę spotkanie
1)

litera-

„Ewa chce spać". „Dwaj pano­
wie N" to film kryminalno-szpie- 
gowski, o ciekawej inirydze i 
wartkiej akcji. Zobaczyć warfo, 
szczególnie, że film poprzedza 
bardzo ciekaYł'a krótkometra­
żówka z tegorocznego FIS-u w 
Zakopanem. Na zdjęciu — scena 

z filmu „Dwaj panowie N”.
Fot. — CWF

— „Erancesęa Rimini” 
orkiestrowa; 18 — .-W

(Wwa);
20 — Pr 
glądy”

19.20

(W-wa):

18.20 
na:

Publicystyka ekonomicz- 
— Kurs języka angiel-

wa: 19.20 — „Jesteśmy młodą
gwardią” — faktemontaż w 40-łe- 
cie KZM; 20.26 -- Wiadomości 
sportowe; 20.30 — Śpiewa „Mazow 
sze”; 20.45 — Ze wsi i o wsi oraz 
komunikat Centralnego Komitetu

wiolonczelowy Bernarda M 
lina (W-wa); 21.05 — Film 
prod. ameryk. „Tancerz na 
newrach” od lat 14 (lok.).

Wjjstaimj

fab.
ma-

Budowy Domu Chłopa; 21 K.
Szymanowski: „Król Roger’ ope­
ra w 3-ch aktach -• w 25 roczni­
cę śmierci kompozytora; 22.35 -

BIBLIOTEKA 
(Ratajczaka 
lecia PPR.

MUZEUM. NA

38) — Wystawa

ROPOWE
Marcinkowskiego 9 ... „Eolskie 
mąlarstwo i rzeźba ludowa"

SARP — St. Rynek .56 — Wysta­
wa prac inż. arch. Jana Kasiń-

publicystą, Fugeniuszem 
, który podzieli się ze

słuchaczami refleksjami pt. ..Zwie 
rżenia i konfrontacje” związany­
mi 7. pracą pisarską. Jednocześ­
nie kilka fragmentów jego nowych

7 przedwojennym Pozna- 
có nabiera aktualności w 
u 7. toczącą się dyskusją o 
>rze i życiu kulturalnym 
ia. odczyła aktorka poznać

(na)

Wiadomości 
17, 20, 23.

POZNAN: 7

8, 12.05, 15, skiego pt.
w akwarel czynna od g.

7.40 _ Przegląd pra­
sy; 7.50 — Muzyka poranna: 8.35 — 
Kurs języka francuskiego; 8.50 — 
Popularna muzyka symfoniczna: 
9 30 „ Audycja dokumentalna: — 
10 —• Z Cyklu. „Śpiewamy pieśni 
1 piosenki"; 10.30 — „Kapitulacja” 
_  fragm. opow. F. Fumanna; 11 
— A Bruckner. III Symfonia d- 
moll; 12.15 — Muzyka ludowa lóż

Dyżury pełnią
SZPITAL IM. J. STRUSIA — chi­

rurgia — interna — ul. Szkolna

APTEKI: Głogowska 107/109, Kra 
szewskiego 12, Marcinkowskiego 
11. Dzierżyńskiego 349, Mazowie­
cka 12, Główna 53.

Ctrzelce Krajeńskie, miasto powiatowe województwa zię- 
lonogórskiego, zaliczają sic do najbardziej atrakcyj­

nych miejscowości turystycznych na ziemiach zachodrich. 
Miasto zachowało prawie w całości swoje średniowieczne 
obwarowania- w postaci murów z kamienia polnego, tworzą­
cych niemalże regularne koło, długich ok. 2000 m, 38 ba«zt 
strzelniczych, wieży i dwóch bram. Prawdziwy to rezerwat 
średniowiecznych fortyfikacji.Powiat strzelecko-krajeński jest wymarzonym terenem dla turystyki i wędkarstwa. "Naj­większym jego urokiem są je­ziora w liczbie 116, przeważ­nie śródleśne, a lasy zajmują 42,2 proc, ębszaru powiatu. Wzgórza morenowe w dużym stopniu urozmaicają kraj­obraz. 200 km szlaków wy­cieczkowy cii wyznakowanych 

przez Oddział Międzyuczelnia­
ny PTTK w Poznaniu z okazji 
zeszłorocznego ogólnopolskiego 
rajdu akademickiego znako­
micie ułatwia wędrówki po 
tym lesistym i bardzo „na- 
wodniorym” terenie.P o w a żn y m mankamentem był dotąd brak odpowiedniej bazy dla ruchu turystycznego. Jednakże na tegoroczny sezon letni gotowy będzie camping, zorganizowany z inicjatywy 
Prezydium PRN, które dla tego celu powołało przedsię­biorstwo p. n. Zakład Tury­
styczno-Wypoczynkowy. Cam-

0;a wymiany 
noświauczeńWydział Elektryczny i Kolo Stowarzyszenia Elekti yków Polskich przy Politechnice Po źmańskiej urządzają w dniach 29 i 30. w gmachu Politech­niki, Plac M. Curie Skłodow­skiej 5, II Konferencję Nau­

kowo-Techniczną z zagadnień elektryki obejmujących ener­getykę (zawodową, przemysło- j wą) i elektronikę.Wygłoszonych zostanie 17 re feratow mających na celu wy mianę myśli naukowo-technicz nej między Politechniką i prze mysłem Wielkopolski oraz przyległych ziem zachodnich.Przewidziana jest wystawa aparatów elektronowych.Konferencja rozpocznie się o godzinie 9. (na)
Zjazd 28 bm.

a me w kwietniu
Wczoraj — na podstawie otrzy­

manej informacji — podaliśmy, że 
v/ kwietniu odbędzie się w War­
szawie pierwszy Walny Zja '.d 
Polskiego Komitetu Pomocy Spo­
łecznej. Okazuje się, że Zjazd ten 
rozpoczął obrady właśnie wczoraj.

W imieniu naszych informato­
rów przepraszamy za tę pomył­
kę wszystkich Czytelników. (;

Prelekcja o wyprawie 
w góry Hindukusz

Komisja Turystyki Górskiej 
Oddziału PTTK przy Zakł;»dach 
H. Cegielski organizuje dziś pre­
lekcję z barwnymi przeźroczami 
na temat: „Pierwsza polska wy­
prawa Klubu Wysokogórskiego w 
góry Hindukusz w Afganista­
nie w 196# r.”

Prelekcję wygł. dr St. Zierhoffer, 
znany polski alpinista, lekarz po­
wyższej wyprawy, posiadacz Dol­
skiego rekordu wysokości 7.492 m 
n. p. m. drugie wejście na szczyt 
Noszak w górach Hindukusz).

Dr Zierhoffer jest przewidziany 
na kierownika organizowanej 
obecnie II wyprawy w góry' Hin­
dukusz. Prelekcja odbędzie się 
o godz. 19 w kawiarni Klubu H. 
Cegielski, ul. Dzierżyńskiego, (na)

ping o powierzchni 10 ha ze­stal zlokalizowany nad Jezio­rem Długim, na połowie drogi pomiędzy Strzelcami a Dobie­gniewem. Jezioro to posiada czystą wodę, piaszczyste dno, łagodnie opadające i łączy się z jez. Osiek (pow. 604 ha). 
Camping będzie wyposażony 
w przystań wioślarską i kaja­
kową, odpowiednie zaplecze 
gastronomiczne i parking.Na cele kolonijne dla mło­dzieży szkolnej i drużyn har­cerskich zostanie oddany in­ternat szkoły rolniczej w Strzelcach. Od przyszłego zaś roku kolonie młodzieżowe bę­dą miały do dyspozycji wspa­niały punkt oparcia przy bu­dującej się obecnie w Dobie­
gniewie szkole-pomniku Ty­siąclecia (z inicjatywy b. jeń­ców wojennych obozu Ofh-g Tl C w Dobiegniewie).W tych dniach bawili w Po­znaniu Zenon Śmigielski, prze wodniczący Prezydium PRN w Strzelcach Krajeńskich i 
Emil Bordel przewodniczący miejscowego kola TRZZ. Na­wiązali oni kontakty z poznać skim aktywem turystycznym PTTK, który bardzo chętnie postanowił popierać turystycz ne poczynania powiatu strze­leckiego. Przewodniczący Od­działu Poznańskiego PTTK, 
inż. B. Lisiak, doświadczony planista w dziedzinie campin­gu, zadeklarował swoją współ pracę i wyjazd na miejsce, dla służenia radą i pomocą.Nowym campingiem nad Jez. Długim niewątpliwie zaintere­sują się także poznańskie za­kłady pracy, (na)
Publiczność na estradzieKierownictwo Kawiarni Mlo dzieżowej ZMS, ul. Nowowiej skiego 6, urządza w dniu dzi­siejszym o godz. 19 — 4 kolej­ny wieczór otwartej cstraGy 

dla publiczności.W wieczorze tym może brać udział każdy, kto zechce za­śpiewać piosenkę, recytować wiersz, monolog, czy powie­dzieć serię dowcipów, (na)

Motocyklowe premie
Przed kilku dniami odbyło sie 

w Warszawie kolejne losowanie 
książeczek oszczędnościowych —• 
PKO premiowanych motocyklami

Rozlosowano ogółem 72 motocy­
kle marki WFM w woj. po­
znańskim premie otrzymują po- 
dadacze książeczek oszczędnościo-zna
162 -’27

UO 460 907 — z Jarocina; UOUO 971 558
-rody Wlkp. UO 957 290 — z Po­
znania. (na)

miłMUJEMI
Państwowa Filharmonia i Klub 

„Od nowa”, ul. Wielka 1. zapra­
szają dzisiaj melomanów na spot­
kanie z Marią Fołtyn —• artystką 
Opery Warszawskiej i Henrykiem 
Barezakiem (trąbka) z Filharmo­
nii Poznańskiej. Spotkanie po­
prowadzi mgr N. Karaśkiewicz. 
Początek o godz. 19.

Dyrekcja Państwowej Średniej 
Szkoły Baletowej w Poznaniu, ul. 
Gołębia 8, przyjmuje już wpisy 
na rok 1962/63. Do klasy I przyj­
muje się dziewczęta i chłopców, 
którzy kończą III kl. szkoły pod­
stawowej. Kandydaci, którzy zgło­
szą wnioski wzywani są indywi­
dualnie przed Szkolną Komisję 
Uzdolnień — działającą w środy 
od godz.. 15—17. Dla dzieci za­
miejscowych miejsca w interna­
cie. Bliższych szczegółów udzie­
la sekretariat szkoły.

WDK w Poznaniu udziela kon­
sultacji w ramach przygotowań 
kandydatów do IX Ogólnopolskie­
go Konkursu Recytatorskiego. 
Zainteresowani winni przynieść 
z sobą wybrane na konkurs tek­
sty. Konsultacji udziela się we 
wtorki w godz. od 14—16 w gma­
chu DWK, Poznań, Armii Czer­
wonej 80/82 (Zamek), pok. 138. 
Wydział Kultury Prezydium RN 
m. Poznania zorganizował podob­
ną poradnię, która czynna jest w 
środy od godz. 17—19 przy pl. Ka- 
legiackim 17.

Polski Klub Taneczny przyjmu­
je we wtorki, czwartki i soboty, 
w godz. od 17—20 zapisy na nau­
kę tańców towarzyskich. Adres 
klubu — ul. Solna 12.

Zgubiono-znaJezioDO
Pani Janina Rapczyńska zna­

lazła w dniu 19 bm. na klatce 
schodowej przy ul. Głogowskiej 
rękawiczki damskie, p. Stanisław 
Tucholski, w dniu 16 bm., pod­
czas przedstawienia „Pineski”, 
rękawiczki damskie, p. Stani­
sław Hajder, w nocy z 2 na 3 
bm. — zegarek męski, p. Jan 
Szeib. w dniu 23 bm. w nocy, na 
ul. Miełżyńskiego — portmonetkę 
z zawartością pieniędzy.

Oprócz tego w redakcji na­
szej znajduje się czapka wojsko­
wa, rękawiczki oraz notatki wraz 
z kartą obiadową na nazwisko Je­
rzy Wittek. Zguby odebrać moż­
na w redakcji „Głosu” pokój '8.

(U.


